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NOTA RZĄDU ZSRR 


w sprawie pomocy wojskowej USA dla Włoch 


MOSKWA (PAP) RZĄD 
RADZIECEI SKIEROWAŁ 
NASTĘPUJĄCĄ NOTĘ DO 
RZĄDU WŁOSKIEGO: 

W związku z przystąpie- 
niem Włoch do paktu półno- 
cno - atlantyckiego i zwró- 
ceniem się rządu włoskiego 
do rządu Stanów Zjednoczo 
nych z prośbą o pomoc przy 
zwiększeniu włoskich sił 
zbrojnych oraz rozbudowę 
przemysłu wojennego 
rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne oświadczyć, co na- 
stępuje: 

Traktat pokojowy z Wło- 
chami stwierdza, że jest on 
podstawą przyjacielskich sto 
sunków pomiędzy Włocha- 
mi, a państwami, które trak 
tat ten podpisały. Podpisu- 
jąc traktat pokojowy Wto- 
chy zobowiązały się tym sa 
mym nie podejmować żad- 
nych działań, skierowanych 
przeciwko państwom - syg- 
naftariuszom traktatu, a w 
konsekwencji nie przystępo 
wać do żadnych sojuszów, 
lub innych ugrupowań 
państw, mających cele agre 
Sywne. 

Przez przystąpienie do pa 
ktu północno - atlantyckie- 
go Włochy przyłączyły się 
do wojskowego ugrupowa- 
nia. państw, mającego cha- 
rakter agresywny i sk'ero-j kich sił zbrojnych. 
wanego przeciwko Związkoj Należy w związku z tym 
wi Radzieckiemu i krajom| zwrócić uwagę na art. 46 tra 
demokracji ludowej. Agre-| ktatu, stanowiący, że „wszy 


sywny charakter paktu pół|stkie poszczególne klauzule 
|niniejszgo traktatu dotyczą 


czestników paktu, takich 
jak — zwiększenie sił zbroj 
nych i zbrojeń, 
rozległej sieci wojskowych 
baz lotn'czych i morskich, 
przygotowania do użycia 
broni atomowej itd. 

Te przygotowania wojsko 
we nie mogą być w żadnym 
wypadku usprawiedliwione 
względami obrony własnej 
państw - uczestników pak- 
tu północno - atlantyckiego, 
tym bardziej, że państwom 
tym, a w ich liczbie również 
Włochom, nie zagraża żadna 
zbrojna agresja. 

Przez podpisane paktu 
północno atlantyckiego 
rząd włoski przystąpił do 


paktu. 


go. 
Tego rodzaju postępowa- 
nie rządu włoskiego stanowi 
naruszenie postanowień tra 
ktatu pokojowego, przewi- 
dujących ogramiczenie włos 


noeno - atlantyckiego znaj 
duje swój wyraz w zakrojo ce sł morskich i powietrz- 


Sukces wniosku polskiego 


w Radzie Ekonom -Społ. ONZ 


w Sprawie uprawnień SFZZ 


GZNEWA, (PAP). Na po-|tów anglo-amerykańskich 
siedzeniu plenarnym  Rady|wniosek polski przeszedł 


Ekonomiczno -~ Społecznej 
ONZ rozpatrywano zalecenia 
Komitetu Głównego w spra- 
wie petycji SF, domagają- 
cej się wysłuchania  jei 
przedstaw .cieli przy omawia- 
niu sprawy uprawnień związ- 
ków zawodowych i raportu w 
sprawie sytuacji kobiet na 
świecie, 

W czasie obrad Komitetu 
Głównego delegaci Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczo- 
nych dokładali wszelkich wy- 
siłków, w kierunku zwężenia 
uprawnień SFZZ i pod ich 
wpływem większością głosów 
Komitet uchwalił rezolucję 
w której zaleca Radzie Eko- 
nomiczno-Społecznej dopuścić 
przedstawicieli SFZZ do wy- 
powiedzenia się tylko w 
pierwszej sprawie, tj. w 
kwestii uprawnień związków 
zawodowych. 

Przeciwko powyższemu ża 
leceniu wystąpili: delegat 
ZSRR Kułażenkow, oraz de- 
legat polski dr, Suchy. 

W przemówieniu swoim dr. 


Suchy poddał krytyce sta- 
nowisko Komitetu i posta- 
wił wniosek, aby przedsta- 
wicieli ŚFZZ dopuścić do 
wypowiedzen'a się w obu 
interesujących ruch związ- 
kowy sprawach bez żadnych 
ograniczeń. 
Wbrew 


większością głosów. 
W tym stanie rzeczy prze- 


wodniczący sesji Rady usiło. 
wał  storpedować wniosek 
polski, stawiając go ponow- 
nie pod głosowanie. Mi- 
mo to w drugim głosowaniu 
wni- k polski ponow- 
nie został przyjęty. 


SOFIA, Komitet Centralny 
Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, Rada Ministrów i 
Rada Narodowa Frontu Patrio 
tycznego  przesłały do KC 
WKP(b) i rządu radzieckiego 
depeszę następującej treści: 

Drodzy Towarzysze! W imie 
niu KC BPK, rządu bułgar- 
skiej Republiki Ludowej, Ra- 
dy Narodowej Frontu Patric- 
tycznego i mas pracuiących, 
wyrażamy naszą głęboką 
wdzięczność i podziękowanie 
za wielki udział, który WKP 
(b), rząd radziecki, partie ko- 
munistyczne, rządy związko- 
wych Republik Radzieckich i 
cały naród radziecki wzięły w 
głębokim żalu z powodu cięż- 
kiej straty, przeżywanej przez 
nasz kraj, w związku ze śmier 
cią sekretarza generalnego 
BPK, prezesa Rady Ministrów 
bułgarskiej Republiki Buds- 


opozycii delega- 


nych na szeroką skalę przy 
gotowan ach wojennych u- 


zakładanie 


przygotowań wojennych, po 
djętych przez uczestników 
Świadczy o tym w 
szczególności zwrócenie się 
rządu włoskiego w dniu 6 
kwietnia br. do rządu Sta- 
nów Zjednoczonych z proś- 
bą o pomoc przy rozbudo- 
wie włoskich sił zbrojnych i 
produkcji sprzętu wojerine- 
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póki nie będą zmienione w 


szn.czymi mocarstwami zje 
dnoczonymi, a Włochami, 


Włochy członkostwa Organi 
zacji 


zumienia 
mi“, 


cia rządu włoskiego, mają- 
ce 
zmian pod względem jako- 


łach zbrojnych bez zachowa 
nia wyżej wymienionych 
warunków — stanowią na- 
ruszenie art. 46 traktatu. 

Te posunięcia rządu włos 
kiego stanowią także naru- 
szenie art. 53 traktatu, zaka 
zującego Włochom posiada- 
nia i produkcji pewnego 
sprzętu wojskowego i tech- 
nicznego, określonego przez 
traktat pokojowy. 

Posunięcia te stanowią ta 
kże naruszenie art. 56, na- 
kładającego na Włochy obo 
wiązek zmniejszenia mary- 
narki wojennej do stanu 
przewidzianego w aneksie 
nr 12 do traktatu pokojowe 
BO. 

Poza tym art. 59 traktatu 
zakazuje Włochom budowy, 
nabywan'a lub zamiany ok- 
rzłtów wojennych pewnych 
typów. 

Oprócz. tego traktat poko 
jowy przewiduje w art. art. 
60 i 64, że organizacja, uz- 
brojenie i rozmieszczenie 
włoskich sił zbrojnych po- 
winny odpowiadać wyłącz- 
nie wymogom ochrony lo- 
kalnej granic włoskich i no 
šić charakte. wewnętrzny. 

Tymczasem rząd włoski w 
nocie swęj do Stanów Zjed 
noczonych w uzasadnieniu 
prośby o pomoc przy zw ek 
szeniu włoskich sił zbroj- 
nych, oraz rozbudowie prze 
mysłu wojennego — powo- 
łuje się na fakt, że przystą- 
pienie do paktu północno - 
atlantyckiego nakłada na 
Włochy dodatkowe obowiąz 
ki, wymagające zwiększenia 


Bułgaria dziękuję WKP (b) i rządowi radzieckiemu 


za wielką pomoc moralną w dniach 


warzysza Georgi. Dymitrowa. 

Masy pracujące naszego kra 
ju nigdy nie zapomną tego, co 
uczynili WKP(b) I osobiście to 
warzysz Stalin, rząd radziecki 
i całe społeczeństwo radzieckie 
dla uczczenia pamięci wielkie- 
go syna naszego narodu, dla 
popularyzacji Jego dziełą i i- 
mienia jako wiernego ucznia i 
współpracownika Lenina j Sta 
lina, jako niezmiennego przy- 
jaciela Związku Radzieckiego, 
niezmordowanego i płomienne 
go bojownika o komunizm, ja- 
ko wybitnego działacza między 
narodowego ruchu robotnicze- 
go. 

Nie mogą one zapomnieć 1 
nie zapomną tej bezcennej 
przysługi, którą Związek Ra- 
dziecki oddał naszemu krajo- 
wi, dzięki trosce uczonych ra- 
dzieckich o zachowanie ciała 
tow. Georgi Dymitrowa dla 


wej, ukochanego wodza i na- |przyszłych noknleń naszego na 
uczyciela naszego narodu, to- (rodu. 


nych, pozostaną w mocy, do 


całości, lub części na pod- 
stawie porozumienia z soju- 


lub — po otrzymaniu przez 


Narodów Zjednoczo- 
nych — na podstawie poro 
pomiędzy Radą 
Bezp'eczeństwa a Włocha- 


Wynika z tego, że posunię 
na celu wprowadzenie 


ściowym i ilościowym w si- 


munistycznego 
trwałej i wiecznej przyjaźni z 
wielkim krajem socjalizmu. 


ność delegacji radzieckiej z 
marszałkiem 
na czele na pogrzebie w So- 
fii, były dlą nas olbrzymią po- 
mocą w dniach głębokiego ża- 
lu 
straty 
uczyciela i wzmocniły jeszcze 
bardziej wiarę naszego narə- 
du, że nie jest on osamotniony, 
że Bułgaria ma 
wielkiego przyjaciela i opieku 
na 
dzieckiego. 


straty tow. Georzi Dymitrowa 
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sił zbrojnych i produkcji 
sprzętu wojennego. 

Oświadczenie włoskiego 
ministra obrony p. Randol- 
fo Pacciardi w dniu 9 paź- 
dziernika 1948 r. w senacie, 
stwierdzające, że stan włos 
kich sił zbrojnych odpowia- 
da wymogom traktatu poko 
jowego potwierdza również 
fakt, że zwrócenie się rządu 
włoskiego do rządu Stanów 
Zjednoczonych z prośbą o 
pomoc przy dalszym zwięk- 
szeniu włoskich sił zbroj- 
nych ma na widoku cele woj 
skowe, wychodzące poza ra 
my przewidziane przez trak 
tat pokojowy. 

Wobec powyższego rząd 
radziecki, zaznaczając, że 
przystąpienie rządu włoskie 


Ekwilibrystyka kapitalistyczna 


W przeddzień 
Swieta Odrodzenia 


Rozpoczynamy wielką produkcję 
iamp elektrycznych i radiowych 


W Warszawie powsłaje największa 


tego rodzaju fabryka w Polsce 
WARSZAWA (PAP) Wjprodukowane będą wszelkiego ro 
go do paktu północno-atlan- ramach uroczystości, jakie odbę|dzaju lampy elektryczne, radio 
tyckiego sprzeczne jest z sa|1% się w Warszawie w dniu 22|we i inne, 
mym założeniem traktatu|lipca, nastąpi otwarcie wielkiej] Niezależnie od kompleksu fa 
pokojowego — zwraca uwa-|wytwórni lamp elektrycznych | brycznego wybudowane zestaną: 
gę tego rządu na spadającą| w Warszawie na Woli. budynek szkolny, gdzie kształ. 
nan odpowiedzialność zawy| W zakładach wytwączych|cić się będą przyszli technicy, 
kika enione naruszenie ||amp elektrycznych, największej | żłobek, szpital, oraz Dom Mat, 

i fabryce tego rodzaju w Polsce,ki i Dziecka, 


„Fabryka penicyliny 


uruchomiona w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — Jed- fabryki 
ną z uroczystości, orzanizowa- 
AI nych w związku z tegorocznym 
dake do przystąp'enia do|swiętem Odrodzenia, hędzie o- 
tego } oku, — na wyzej wY-|twarcie fabryki penicyliny w 
mienione wypadki narusze-| Tarchominie, 

nia traktatu pokojowego z Fabryka ta została wybudowa. |- A : : 
Włochami i na odpowie- | na przy istniejących już dawniej |** sposrod zamówionych ainich 
dzialność wspomnianych | zakładach przemysłu fermenta-| maszyn, niezbędnych do uru- 
rządów za to. leyjnego Nr 2, Urządzenia nowej chomienia fab- ` 


* z > 


Rząd radziecki skierował 
jednocześnie do rządów Sta 
nów Zjednoczonych, Wiel- 
kiej Brytanii i Francji ana- 
logiczne noty, zwracając u- 
wagę tych rządów, które 
zorganizowały blok północ- 
no - atlantycki i zaprosiły 


miały być pierwotnie 
sprowadzone z USA, jednakże 
tylko część z mich dotarła do 
Polski, Producenci amerykańscy, 
po zawarciu umowy z władzami 


polskimi, odmówili dostawy wie- 


Pod zdradżieckimi rządami Tito 


Jugosławia w jarzmie agentów 
amerykańsko-brytyjskich 


BUKARESZT (PAP). Jak po|znani reakcjoniści Tatalovic i przeciwko Związkowi Radziec 
daje bukareszteński organ ju- | Stefan Barac, którzy podczas |kiemu i krajom demokracji lu 
gosłowiańskich emigrantów po|wojny współpracowali z hitle dowej. 
litycznych „Pod sztandarem | rowcami oraz Prodanovic, zna 
internacjonalizmu*, titowskie|ny propagator anglo - amery- 
ministerstwo spraw zagranicz |kańskięgo sposobu życia. Or- 
nych opanowane zostało zupeł|gan instytutu „Problemy mie- 
nie przez anglo - amerykań- |dzynarodowe” poświęcony jest 
skich agentów. obecnie wyłącznie propagowa- 

Tak np. na czele międzyna- |niu sojuszu jugosłowiańsko - 
rodowego instytutu w Belgra-|anglo - amerykańskiego, oraz 
dzie znajdują się obecnie dwaj szerzeniu wrogiej propagandy, 


Głównym kierownikiem ak- 
cji kontrrewolucyjnej w mini 
sterstwie spraw zagranicznych 
w Belgradzie jęst niejaki Ka- 
raiwanow, znany ze swych fa- 
szystowskich konszachtów w 
Bułgarii, który później znalazł 
schronienie w Jugosławii. Je- 
dyną zasługą Karaiwanowa 
było napisanie broszury, w 
której wychwalał Rankowi- 
cza,,oraz która pełna jest o= 
szczerczych napaści na Zwią- 
zek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej. 

Natomiast z instytutu usu- 
nięci zostali wszyscy ci, któ- 
rzy nie chcieli współpracować 
ze zdradziecką kliką Tito 


głębokiej żałoby 
Obraz Dymitrowa będzie nie |— 


ro! 1 | wiernego i płomiennego 
wyczerpanym źródłem ich lao- | 


przyjaciela Związku Radziec- 
wychowania, |kiego, wzmacnia jeszcze bar- 
dziej braterskie uczucia naro- 
du bułgarskiego do wielkiego 


«iębokie i braterskie współ | narodu radzieckiego i do jego 


czucie. którę przejawiła wiel- |bohaterskiej partii, łebia i 
ka partia Lenina—Stalina, |jego miłość i wierność w sto- Wmurowan uż 
rząd radziecki i naród radziec |sunku do wodza i aktu erekc 'nego 
ki w związku ze śmiercią tow. | post h Odów, Gietka z 
wiązku z iercią tow. | postępowych narodów, wielkie A 
Georgi Dymitrowa, oraz obec-|go Stalina. WwIiEeZzowcz 


Świetlana pamięć tow. Ge- 
orgi Dymitrowa będzie nowym 
ogniwem, które zwiąże jeszcze 
mocniej i jeszcze ściślej 
dwa bratnie narody — bul- 
garski £ radziecki i umocni na 
zawsze przyjaźń i współprace 
między  bułgarską Republiką 
Ludową i wielkim Związkiem 
Radzieckim. 


Min. Komunikacji 


WARSZAWA (PAP). W o- 
becności min. komunikacji Ra 
banowskiego, dyr. dyrekcji od 
budowy warszawskiego węzła 
kolejowego inż. Pietkiewicza, 
kierownictwa budowy, oraz 
całej załogi robotniczej edbyło 
się 20 bm. uroczyste wmuro- 
wanie aktu erekcyjnego wie- 
żowca Ministerstwa Komunie 
kacji, Udział w uroczystości 
wzięli także przedstawiciele 
partii politycznych i związków 

wodowych. 


Woroszyłowem 


z powodu  niezastąpionej 


naszego wodza i na- 


potężnego i] sofia, 16 lipca 1949 r. 


Z głębokim szacunkiem i od 
daniem: KC BPK, Rada Mini- 


strów, Rada Narodowa Froniu 
Patriotycznego. 


w postaci Związku Ra- 


Powszechny żal z powodu 
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„QOczekujecie zba 


Zawsze 


c 


wienia tylko od złota“ 


ch Sartai 


Od P. usa [X-go do Piusa Xil-go 


„Nie mówcie, że ludy 
was opuszczają; to towyście 
je opuścili”, 


(Adam Mickiewicz do księży i 
prałatów w artykule „Świętopie- 
trze“, ogłoszonym w „Trybunie 
Ludów* 2 kwietnia 1849 roku). 


rykał ten riepisał Mickie- 
A wiez pó ukazaniu się dekre 
tu włoskiego zgromadzenia naro 
dowego, poźbawiającćgó papieża 
Piusa IX rzędów w państwie 
rzymskim. Faktycznie papież już 
wcześniej był pozbawiony wła- 
dzy: wówczaś;, gdy w listopadzie 
rewolucyjnego 1848 roku przy po 
mocy obcych ambasad ratował się 
ucieczką przed gniewem ludu wło 
skiego, który nie mógł mu prze 
baczyć, że zdradził Włochy i re- 
publikę, a opowiedział się za za- 
borczą Austrig I mofatchią: 
Mickiewicz w tym artykule nie 
szczędzi gorzkich słów papieżo: 


wi i klerówi: 
„Spojrzyj — zwraca się do Piu 
sa IX — naokoło siebie, na to 


społeczeństwo, wijące się w ago- 
nii pod uciskiem zła. Czyż na 
jego zbótwiefńie masz tylko zimne 
formulki, tylko kiwesty alba ja 
łowe westchnienia? Księża i pra 
łuci, wy oczekujecie zbawienia 
tylko od złota”. 
* 


p * è 

ius XII i jego ;księży i 
prałatów* dzieli od Piusa IX rów 
no sto lat: Sto lat, w czasie któ- 
rych trwała walka o wolność i nie 
podległość ludów, sto lat, w cza- 
sie których „społeczeństwa, wiją 
ce się w agonii pod uciskiem zła” 
z własnej woli „śwme się zha- 
wiaty“, 

Sto lat nie wiele nauczyło hie 
rarchię kościelną. Tak. jak przed 
stu laty Pius [X radził walczącym 
o wolność i niepodległość Wło- 
chom nić bronić śwej Ojczyżny 
i nie występować przeciw najeźdź 
cy austriackiemu, tak i jego na- 
stępca, Pius XII, radził walezą- 


+ 


zny i nie występować przeciw 


hitlerowski w Polsce nazwał zaś 
„uciskami w zamiarach Bożych 
oraz ż Jego dopuszczenia”. A 
działo się to w przeddzień świąt 
Bożego Narodzenia 1940 roku *). 

Dobrze pojęli papieskie słowa 
„księżu i prałaci oczekujący zba- 
wienia tylko od žłota“, biskupi 
Adamski, Kaczmarek, Lorek i in 
ni — i „dobrze życzyli i dobrze 
czynili* niemieckiemu okupanto 
wi. A wśród nich generalny wi- 
kariusz diecezji lubelskiej, który 
w hitlerowskim szmatławcu naka 
zywał wiernym modlić się za po- 
myślńość oręża niemieckiego, 

* s * 

powiadają ludzie, którzy byli 

w katedrze lubelskiej, jak 
to ksiądz odwrócony tyłem do 
„cudownego“ obrazu, do worka 
pieniądze, podawane przez wier- 
nych pakował: i te biedne. za- 
pracowane dwudziestki i pięćdzie 
siątki, wydobyte z supełka oszu- 
kanczo chłopa, i te pyszne ty: 
siączki z portfelu kupca, który 
zdrobiwszy sna tem całym inte- 
resie* setki tysięcy — jeden z 
nich ofiaruje, jak by prowizję dla 
uspokojenia sumienia, 

Cóż ofiarują dla uspokojenia 
sumienia ci księża; którzy pod- 
czas żniw chłopa od pracy w po- 
lu adcisgnęli, ci, którzy bied- 
nych ludzi na wielodniową ponie 
wierkę skazali, cóż dla uspokoje 
nia sumienia ofiarują ci, którzy 
winni są śmierci dwudziestolet- 
niej dziewczyny i stratowania dzie 
więtnastu intiych ludzi? 


Cóż 6fiarują dla uspokojenia 
sumienia ci „księża i prałaci, któ 
fzy oczekują zbawienia tylkó od 


złota”? 


* e * 


Zażarty to był bój, gdy zaczę 
ła obsuwać się skarpa pod odbu- 
dowańym kościołem św. Anny na 
Krakowskim Przedmieściu w War 
szawie. Robotnicy z trasy W—Z 
ruszyli do boju o uratowanie ža- 


cym ò wolność: i niepodległość |'hytkówego kościoła. 


Polakom nie bronić swej Ojczy-| 


Zbiorowy wysiłęk, zorganizowa 
na praca, siła woli i poświęcenia 


najeźdźcy niemieckiemu, ale „spo | robotników warszawskich przynio 


kojnie śnosić wszelkie przykroś: 


ci"; „nie oddawać krzywdy za 
krzywdę”, „wszystkim dobrze 
życzyć i dobrze czynić”. Terror 


*) List Piusa XII do arcyhie- 
kupa A: Sapiehy, 
1940 r. 


sły efekt — i kościół, właśnie koś 
ciół został uftatowary, 

Twarda wola polskiego robot: 
nika daje codzienne wyniki, Bo 
jest to wola uczynienia Polski 
krajem szczęśliwych fudzi. 

* © 4 

Í tej woli niezłońinej pragnęli 
przeciwstawić zwolennicy 
„zimnych formulek; tylko kwesty 
albo jałowe westchnienia 
eud“ lubelski? Czyż sądzili, 
że zamętem chwilowym, obałamu 
ceniem paru tysięcy naiwnych i 
szeptaną mobilizacją niedobitków 


podziemia — szczurów  utuczo- 
nych w cżasie oktipacji I wype!- 
zających z brudnych ror — źdo 


łają śię ptzeriwstawić tej wali? 


* > žá 

R mi chłopów i dziewcząt na- 
sze lipeowe święto. Popłynę nad 
miastami i wsiami polskimi nie- 
podległe pieśni. Rozbłysną w 
słońcu sztandary wolności, Pój- 
dzie po Polsce, jak długa i sze- 
róka, ód polskiego (choć nieużna 
rego przeż papieża) Wrocławia i 
Gdańska, od Szczecina do Rzeszo 
wa serdeczna wieść: robotnicy 
Warszawy stworzyli wielkie dzie 
łu, trasą W=Z! 

W domach swych z bólem ser- 
ca i wstydem wspominać będą 
swą łatwowierność oszukani; szczu 
ry wpełzną napowrót do swych 
bmidnych nor. A Lublin — ten 


ozjarzy się fadoshymi twarza 


prawdziwy Lublin — kołebka lu- 
dowej niepodległości będzie z ca 
łym krajem święcił swój dzień. 

Daremnie będą się skarżyć 
swym obcym  powiemnikóm, či, 
którzy odwrócili się od Polski w 
latach wojny i dziś, Daremnie 
albówiem: mówcie, $ë 
| ludy was opuszczśją — to wyć 


„nie 


| cie je 6puścili*. 
Jerzy Rawicz 


Budowa Centralnega Domu PZPR 


postępuje szy 

Budowa Centralnego Domu 
PZPR postępuje szybko naprzód 
Żelbetowy szkielet bloku „Z*% (za 
chodniego) od strony ul. Nowy 
Świat jest już wykonany. Obecnie 
prowadzi się budowę konstrukcji 
żelbetowej i budowę ścianek we 
wnętrznych. 

Podóbnie szybko postępuje bu 
dowa bloku „W“ (wschodniego). 
W najbliższych dniach rozpocz 
nie się stropów 
pierwszych podziemnych kondy 
gnacji bloku „P“ (północnego). 

Wykopy pod budowe bloku 


hetonowanie 


bko naprzód 


południowego sę już wykonane. 
Obecnie muruje się fundamenty. 

Dzięki współzawodnictww pra 
cy zułaogi, która w ramach swoich 
|gobowiązań lipcowych postanowi 
|ła przyspieszyć budowę gmachu 
„Z“, będzie on wykonany w sta 
nie surowym 5 tygodni przed ter 


minem, 

Obcenie we  współzawodnie 
twie bierze udriał 96 proc. zæ 
łogi, zatidnionej przy budowie 
Centralnego Domu PZPR. 


(iway 
Taen: aaa 


Dzieci greckie w Polsce 
witane są wszędzie bardzo 


Od paru tygodni przebywa w jdobał im się teatr na wyspie w 


Dolsće zespół arfystyczny dzićci 
greckich, który występował już 
w wielu naszych miastach, Ro- 
dziee niektórych zginęli w wal- 
ce z hitleryzmem lub z impe: 
rialistycznymi najeźdźcami, ro- 
dzice innych walczą obecnie w 
szeregach Greckiej Armii Demo- 
kratycznej z rodzimym  faszyz- 
mem i imperialistycznymi inter- 


wóntami. Dziećmi tymi zaopie- 
kowały się polskie organizacje 
(społeczne, 


Naszych młodych gości spoty- 
kamy w Dziekance, gdzie miesz- 
|kają. Właśnie powróciły ze zwie 
|dzania Stolicy, Z podziwem opo- 
|jwiadają o trasie W—Z, odpudo- 
wujących się domach oraz spra- 
|wiających wielkie wrażenie žā- 
lbytkach Warszawy, Bardzo po- 


Łażienkach. 

Ciemny, 13-letni Azdros Mi 
chajlidis, mówi z powagą o Swym 
występic: — Śpiewam jedną ž 
naszych ludowych pieśni. To bar 
dzo ładna pieśń i chciałbym, aby 
się spodobała Warszawie. W do 
mu śpiewaliśmy ją często z bra 
tem, Tasosem, który zgińął w 
walce o wolność, prowadzonej 
przez nasz naród ź imperialista: 
mi. Nasi bracia i siostry walczę 
przeciw faszyzmowi z bromę w 
ręku, — dodaje Asidiani Faga. 
— My walczymy piosenką i tań- 
©óm, — Zadziwia nświadomienie 
polityczne tych dzieci, wychowa. 
nych w krwawej walce o wolaość 
i sprawiedliwość społeczną. 

— Moi rodzice — mówi dálej 
oliwkowy Asidiani, chłopi 


Nenni nazywa rzeczy po imieniu 
Pakt atlantycki — zbrodnią historyczaą 
Rząd włoski oszukał naród 


RZYM (PAP). 19 bm. na po- 
siedzeniu iżby posłów sekfte- 
tarz generalny włoskiej partii 
socjalistycznej — Pietro Nen- 
mi = wygłosił przemówien:e, 
w Którym wystąpił ostro prze 
ciwko ratyfikacji paktu atlan- 
tyckiegó. 

Podkreślił on. iż rząd włoski 
postanowił uczestniczyć w 
pakcie atlantyckim m'mo, że 
wiele krajów sprzeciwiało się 


23 grudnia |uqziałówi Włoch w tymi pak- 


cie. Rząd włoski celowa ukry= 


wał przed narodem treść i wa 
runki paktu atlantyckiego, po- 
nieważ zdawał sobie sprawę, 


że jest óńn sprzeczny z żywot- 
[nymi interesami kraju. 

Nenni oświadczył z mocą. że 
pakt atlantycki jest zbrodnią 
|historyczną, jest dowodem Ko- 
rupcji moralnej i krótko- 
|wżroczności politycznej amery 
A Ga kół rządzących. Je- 
żeli włoska wiekszość rządo- 


Bankructwo ;,socjalistycznych* agentów reakcii i imperializmu 
Szeregi SFIO rzedną coraz bardziej 
Fiancuska klasa robótn.cza przejrzała grę zdtady I odstępstwa 


W Paryżu zakończyły 


się trzydniowe obrady krajowe- 


gó końigresu SFIO — partii Blumma, Mocha i Ramadie- 


ra, która pod oszukańczym szyldem 


„socjalizmu jest 


jednym z filarów amer ykanizacji Francji. 


brady odbywały się w nie 

świetnym nastroju. Pewo 
dów ku temu nie brakło. Liczba 
ćzłońków SFIO gwałtownie spa- 
dia od czasu ostatniego zjazdu 
partii. Sekretarz generalny SFIO 
Guy Mollet zmuszony bił w 
swym sprawozdaniu przyznać; 
że partia, która w roku 1947 li- 
czyła 323:86]1 członków straciła w 
Gingu tokn 1948 100.080 ludzi. tj 
blisko jedną trzecią ogół Ezłon 
ków. 

Cyfry nrżytóczóne na kongre- 
sie nie oddają jednak faktvcztie: 
go stanu fzećzy. Guy Mollet 
przemilczał bowiem dyskretnie 
glan z pietwsżego półrocza roku 
bieżącego. w którym zaznaczył się 
jeszcze gwśałtowniejszy odpływ 
członków z śżeregów SFIO. Nie 
przyznał się. że w pewnych okrę 
pach partia uległa likwidacji, że 
w jego własnym okręgu wyhor- 
czym blisko 6000 członków opnś 
ciło paftię: 

Te dane statystyczne, których 
nie spósóh było żataić, wywołk: 
ły na konsrćsie nastrój przęznę- 
bienia. W wystanieniach delega 
brzmiała nuta pesymizmu, 
którci nie podzielał jednak be- 
ön Blum. Śtwierdzajgc, że yan: 
cjnliżmi feańeorki Wo ostatnibk 
ćzasńch przeżywa 


tów 


wpruwdźić © 


kres niepokoju”: Blum mówił 
jednak z wyrzitem o tych człon 
kách SFIO, którzy „tracą wiarę 
we własną partię". . 

Program przedstawiony na kon 
uresie przez kierownictwo partii 
nie wniósł nie nowego. Jest on 
kontynuacją dotychczasowej linii 
politycznej SFIO, linii zdrady in 
teresów mae pracujących i ame 
rykanizacji Francji. Jeszcze raz 
oświadczórno;, że „celem socjali: 
stów jest walka na dwa fronty 
— przeciw komunistom i gaulli- 
stom“ 


Wyświechtany tem frazes nie 
wywołuje już dziś na nikim wra 
żenia: Klasa robotnicza Francji 
na własnej skórze przekonała kię 
że rzekoma walka na dwa frón: 
ty jest otdynarńym Osżiistwem, 
Nie można walczyć z gaullistami, 
z niebezpieczeństwem faszyzmu 
bez komunistów, którzy stanowią 
ułówną siłę antyfaszystowską we 
Francji. Za oszukańczym Hastem 
„walki na dwa fronty* nie kryje 
się nic innego, jak walka z Partią 
Komimiiśtyczną, reprezentującą 0- 
iromną większość klasy robotni- 
czej graz współpraca SFIO z ga 
ullistami., Wodzówie SFIO do- 
starczyli aż nadto dowodów sej 
wanńłpracy ž partia de Gaulle'a 


Ministrówie  socialistyczni za: 


pisałi hańiebną kartę w dziejach 
Francji, Ich-udział w kolejnych 
rżądach Trenkcyjnych, ich xaja- 
dła walka z klasą robotniczą, 
krwawe rozprawy Mocha z wal- 
czącymi górnikami — oto fakty, 
otkarżające przywódców SFIO i 
ich przedstawicieli w rządach 
francuskich. 

Przywódcy SFIO, a w szcze- 
gólńości Leoń Blum, byk tymi, 
którzy na rozkaz Waszyngtonu 
przeprowadzili „delikatną opera- 
cję* usunięcia komunistów z rzą 
du francuskiego w 1947 r. Oni 
byli tymi, którzy ułatwili narzu- 
cenie Francji  marshallowskich 
pęt, wciągnięcie jej do paktu a- 


ułantyckiego. Straszliwe skutki 
tej polityki nie przerażają jednak 
przywódców SFIO — agentów re- 
akcji i imperializmu. 


Końgres SFIO, na którym zà- 
aprobowana została dotychczaso- 
wa polityka przywódców socjali 
stycznych, był jeszcze jedną lek 
cją dla maé robotniczych: Frań- 
cji. Jeszcze ran prźiekonał ich 
wymownie o tym, że SFIO jest 
agenturg reakcji w łońiie ruchu 
robotniczego, że prawicowi przy 
wódcy socjślistyczni dążą do roz 
bicia ruchu robotniczego i, wzmo 
enienia wladzy  imperialistów. 
Francuska klasa robotnicza wycią 
gnie z tej lekcji odpowiednie 
wnioski. 


L M. | 


wa ma zamitar przyłączyć się 
do tej zbrodni — powiedział 
Nenni — niech wie, że opozy- 
cja konsoliduje się Coraz bar- 
dziej i uczyni wszystko, by ó- 
balić tę zdradliwą politykę 
grożacą krajowi tragicznym: 
konsekwencjami. 


Młodzież wy 
fesf v3 
pokoju 


PARYŻ (PAP). Oprócz dele 
gacji francuskiej, także dele- 
gacja angielska, oraz belgij- 
ska i Kolenderska udadzą się 
przez terytorium Francji na 
międzynarodowy festiwal mło 
dzieży demokratycznej w Bu- 
dapeszcie. Wszystkie sztafety 
pokojowe połączą się w tie- 
dzielę w Lens pod pomnikiem 
poległych. 

Przewidywane śą liczne ifn- 
prezy j uroczystości na trasie 
pochodu, gdzie już umieszczo- 
no strzałki z napisami: „Bu- 
dapeszt* i „Międzynarodowy 
pochód pokoju“. 

Poemat okolicznościowy A- 
ragna na Cześć festiwalu po- 


|kojowego młodzieży w Buda-= 


peszcie będzie rozsprzedawa- 
ny na etapach pochodu. 


sardaczne 

spod Salonik, już piąty rok wab 
czę w armii ludowej, starszy 
brat znajduje się w więzieniu. 
Mimo trudności językowych, róż 
mowa ż młodymi Grekami jest 
żywa. Wiele z tych dzieci zna 
francuski, czóski a tersz niwot 
parę słów po polsku. 

— To bardzo trudny jężyk, — 
mówi śmiejąc się Miroforia == 
ało w czasie tych paru tygżodńł 
zdążyłem nsuczyć się kilka sw. 
— 1 ma potwierdzenić tego ze 
cezyna wyliczać wszystkie śnaneę 
sabio wyrazy. 

— Bardzo jesteśmy wdzięczm 
Polakom za ich gościiność 
mówi przedstawiciel Wolnej Gre 
cji — Wassós Georgion. = “tzie 
kolwiek  zajechaliśmy, witały 
nas tłumy ludzi. Widzimy wsżę- 
dzie, jak wielką nasza daleka 
Grecja cieszy się u Was sympa- 
tig: Dzieci są niemniej wzruszo- 
de i z ciekawością podziwiają 
Wasze osiągnięćia orąz 1utere- 
stją się życiem dzieci pólskich 
i bardzo żałują, że nie znają ję- 
zyka, eo utrudnia im porozdmie- 


nie się z polskimi kolegami. 

Dzieci greckie nie tylko roż 
powsżechniają grecką sztukę lu 
dową, śle przede wszystkim przy 
póminają całemu Światu o det- 
kach tysięcy walczących 6 waj 
tość narodową i społóczńą “ré 
ków. 

Polska Ludowa całym sercem 
związana z Grócją walczącą; SeT- 
dóczńhie wita ńa s*cj żiemi dzie- 
ci bohaterskiego narodu, które 
niosę w świat imię wolnej, wal- 
czącej Grecji. D: L. 


—— 


Ha gościnne występy 
do ZSRR | 
wy echal artyse NOISCY 


W dniu 20 bm. udała się na 
gościnie występy do Związku 
Radzieckicgo grupa polskich ar- 
tystów muzyków w osobach: 
skrzypaczki Grażyny Becewiczo- 
wej, śpiewnezki Marii Drewnia- 
kówny, śpiewaków Jerzega 
Adamczewskiego i Bogdana Pa 
prockiego, pianisty prof. Jans 
Hoffmana oraz akompanintorów 
— prof. Bacewicza i Raczkow- 
skiego. 

Na lotnisku żegnali artystów 
polskich: dyrektor biura współ- 
pracy z zagranicą — Starzyński o- 
raz przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzicckiej, 


Ogólnopolska narada techniczna 
państwowego przemysłu miejscowego 


w (gmachu urzędu  wojewódz: 
kiego w Katowicach rozpoczęła 
się 19 bm. dwudniowa narada 
techniczna państwowego przemy 
słu miejscowego, w której bio- 
rą udział dyrektorzy techniczni, 
szefowie pródukcji i kierownicy 
brańżowi wsżystkich dyrekcji 
przemysłu fniejsctowego w Pol: 
sce. 

Obrady poświęcone są m.in. 
zrealizowanych zadań 
oraz sprawie u 


analizie 
produkcyjnych 
sprawnienia organizacji pracy i 
zracjonalizowania przebiegu pro 
cesów technalosiczny 1 


Naradzie przewodniczy dyrek 
tor departamentu przemysłu lek 
kiego ińż. Dobrzaniecki, 

Precyzując wytyczne dalszej 
pracy; dyrektor  Dobrzaniecki 
wskazał, że zadaniem, dyrekcji 
przemysłu miejscowego, poloto: 


| 


nych wzdłuż wybrzeża, jest ob- 
sługa przemysłu stoczniowego, 
mostów i rybołówstwa, dyrckeje 
województwa śląskiego i krakow 
skiego współpracować będą z prze 
mysłem węgłowym i hutniczym, 
rzeszowska winna jek 
ahalużyć przeniysł 


dyrekcja 
saidńkłańnini 


naftowy, a łódzka — włókienni- 
czy. Dyrekcje PM wińny rów- 
nież ściśle współpracować z ór 
ganizowanymi obećnie wojewódz 
kimi komisjami planowania go- 
spodarczego: 


Wiele uwagi dyr. Dobrzaniecki 
poświęcił zagadnieniu stosowania 
nowych metod pracy w produkcji, 
w óparciu o odpowiednio wyszko 
lore kadry techników. 


stwierdzono, że 
renlizacja planu inwestycyjnego 
postępuje w _ większbści 
wódźtw nrawińdłówa. 


Na naradzie 


woj: 
Przemysł 


miejscowy, którego kredyty inwe 
stycyjne na rok 1949  wynoszę 
1.300.000.000 zł tj. dziesięciokrot 
nie więcej, niż w r. ub., ukończył 
dokumentację techniczną, a plan 
inwestycyjny rzeczowy wykonał 
do dnia 1 lipca br. w 32 proc. 
ce daje rękojmię wykonania in 
westycji planowanych na rak 
bieżący w 100 proe W najbliż- 
sżym czasie przystąpi się do do- 
kimentacji technicznej dla pla 
nu irwestycyjnego na rak 1950 
tak, ahy ukończyć jð btzed 1 sty 


cznia 1950 r. 
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Pomnażamy stale wymianę handlową z zagranicą 


Dorobek 5-lecia handlu zagranicznego Polski Ludowej 


0 granicznego zaczyna się 
już na małym skrawku ziemi pol 
skiej, przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie. 
Piorwsza umowa handlowa, za. 
warta z ZSRB, w dniu 70.10 
1944 r. zapewnia Polsce dostawę 
najpotrzebniejszych artykułów 
konsumpcyjnych, podstawowych 
surowców i materiałów produk- 


wyzwolonej 


cyjnych. Otrzymujemy:  makę, 
zboże, węgiel, ropę, benzynę, ha 
wełnę w czasie, gdy Zw. Radzie 
ki sam jeszcze znajduje ię w 
w cię warunkach, Umowa 
ta i dostawy ze Związku Radzie. 
ckiego pozwalają nam na prze- 
trwanie nie tył najcięz:zego 
okrósu, ale pozw ją na urucho 
mienie nieczynnego przemysła. 


żkich 


ko 


Od drugiej połowy 1945 r. za. 
czyna się już właściwy rozwój 
naszego handlu zagranicznego. 
OUsiągamy z 7 państwami obroty 
w wysokości ok, 72 milionów do 


larów. 
2] 0a 1945 r. podpisano 
pakt przyjaźni i pomocy 
między Związkiem Radzieczim i 
Polską, który był podstawą do 
zawarcia szeregu dalszych umów 
handlowych, pozwalających Pol- 
ste uniknąć poważnych trudno- 


ści aprowizacyjnych i umożli. 
wiających szybkie dźwignięcie 


się za zniszczeń wojennych. Zwią 
zek Radziecki staje się najwięk. 
szym i najpoważniejszym dostww 
cą surowców dla polskiej gospo 
darki i te pozycje utrzymuje 
przez lata następne. Radziecka 
bawełna, rudy, apatyty — to 
podstawa zaopatrzenia polskie. 


List z wczasów 


Wczasy! Słowo, którego To. 
botnik nawst nie znał przed 


wojną, Dzisiaj nasze młode 
Państwo Ludowe w trosce o To. 
botniką łoży olbrzymie sumy na 
Fundusz Wczasów, aby robotnik 
mógł należycie wypocząć i zwie 
dzić nasze, znane dawniej tyl 
ko ze słyszenia, miejscowości. 
by znalazł troskiwęą ceiekę i 
% nowym zasobem -sit wrócił 
dń pracy. 


Rada „pawełnia. 
nej trójki dba swych robot 
ników, a w szczególności o przo 
dówników pracy. Mogą to po- 
twierdzić robotmice Sitefaniako. 
WA, Polakowska, Spychała, 
Fogt, Kowalczękowa, Szewczyka 
wa i inne, którym Rada Zskła 
dowa umożliwiła spędzenie wczą 
sów w domach wypoczynko- 
wych. 


Zakładowa 
© 


1 


Nasza przodownica pracy ob. 
Józefa Szewczykowa wraz z ob. 
Kowalczykową bawiły w czerw 
eu na wczasach w Czechosło- 


wacji. Rada Zakładowa otrzy- 
mała dwie odkrytki od ob. 
Szewczyk, która pisze między 


innymi: „Jestem wzrnśmóna ser 
decznym przyjęciem, jakie przy 
gotowali nam Czesi. Wierzę, że 
wspólnym wysiłkiem stworzy. 
my pokój na świecie”. 


S. Kujawiński 


dbudowa naszego handlu za Ścisła w 


spółpraca ze Związkiem Radzieckim 


i krajami demokracii ludowej 
podstawą naszych osiągnięć 


go przemysłu włókienniczego 

hutniczego, 

w otężny przemyst raudmiecki 
P jest głównym i niezawo- 
dnrym dostawcą dla Polski: 
szyn, urządzeń 


ma. 
inwestycyjnych 


i szeregu cennych wyrobów 
przemysłowych, W roku tym zn- 
wieramy poza tym układ ze 


Bzweć 


W roku 1946 wachlarz państw, 
z kt 
ne 


sio do 


rymi newiązujemy regular- 


stósnnki handlowe rozszerz 


54 


.Importujemy za ltu mi 
lionów Fksportujemy 
za 127 milionów dolarów. 
l handlowo: z zagrani. 
© cą w roku 1948 podwajają 
się w porównaniu z rokiem po. 
jprzeónim, jednocześnie przekra- 
czając poziom obrotów przedwo- 
jennych. W feku tym importuje 
iny zą 510 milionów dolarów, 
eksportujemy zaś za 528 milio. 
nów dolarów. 
2655 1948 r. rząd nasz 
podpisał bardzo ważną umo 
wę ze Zw. Radzieckim na 5 lat, 
przewidującą wzajemną wymia 
nę towarową na sumę 1 miliarda 
dolarów oraz dostawy inwesty- 
cyjne wartości 450 milionów do. 


dolarów. 


roty 


| 


larów. W ramach tego układu, 
najpoważniejszego, jaki kiedy- 
kolwiek państwo nasze zawarło, 


Polska, poza stale rozszorzającą 
się wymianą artykułów otrzymu 
je z ZSRR. urządzenia szeregu 
ważnych fabryk, elektrowni wraz 
z projektami i pomocą technicz. 


ną. 
R ok 1949 w handlu zagranicz 
nym można uważać za 
pierwszy rok stabilizacji po 0- 
siągnięciu w roku 1948 pełnej 
regeneracji wymiany towarowej 
% zagranicą, która dzięki realnej 
pomocy Związku Radzieckiego i 
wysiłkom klasy robotniczej nastą 
piła znacznie wcześniej, niż w 
innych krajach europejski:h, a 
szczególnie w' krajach, objętych 
tak zwaną „pomocą marshałlow- 


skalf, 


Wymiana handlowa ze Związ- 
kiem Radzieckim w dalszym clą_ 
gu wzrasta — i tak obrót w 
1948 r. osiąga 223 milionów dola 
rów, a wg dotychezasowych da- 
nych ifprzewidywań w 1919 r. 
wzrośnie o dalsza 20 proc. do 
270 milionów dolarów. 

Związek Radziecki, utrzymu- 
jąc pozycje głównego dostawcy, 
stnje się poważnym rynkiem zby, 
tu dla produktów naszego prze- 
mysłu: włókienniczego, mineral 
nego, metalowego i innych. 


Import roku 1949 poraz pierw 
szy po wojnie odzwierciedla por 
malną strukturę importu, jaka 
powinna się ustalić, Strukturę te 
będzie charakteryzować przez 
dłuższy jeszcze okres duży im. 
port dóbr inwestycyjnych, sarow 


ców. włókienniczych, metalowych 
skórzanych itp, Pełny obraz 
wzrostu prężności gospodarczej 


Polski można otrzymać wówczas, 
jeżeli przeliczy się obrót handlu 
zagranicznego na głowę miesz- 


Korespondent fabryczny | kańca, Przeliczając na dzisiejszą 


„Głosu 


z PZPB mr 3 


siłę nabywczą dolara, obrót ten 
wynosił w 1937 r. około 24 dola 


Kowe budynki w nowej wsi Daszynie 


Piękny hołd Wielkiej Rocznicy 


= 


9 
Reformie Rolnej 
rozpalcelowany majątek 
obszarnika we wsi Daszy- 
na. w powiecie łęczyckim. 
Ziemia przeszła na włas- 
ność robotników rolnych i 
chłopów bezrolnych. Pow- 
stały w ten sposób nowe 
gospodarstwa, których po- 
siadaczom przyszło z pomo 
cą państwo dla umożli- 
wienia im szybkiego za- 
gospodarowania się. Roz- 
poczęto budowę budynków 
gospodarskich na dział- 


kach parcelantów. I oto w 


a BĘ : i Nowowybudowan OS- 
dniu 22 lipca w rocznicę 5 Wang "E 
5 ' jipodarstwa tworzą nową 
5i 7 y . z , 
Manifestu Lipcowego | wies Daszyne, która pow- 
PKWN-u w miejscowości |stąłą po rozparcelowaniujazie 


Daszvna w Dowiacia 


lat temu dekretem ojckim 
został, przekazanie 


te- majatku 


nastąpi uroczyste 
parcelanftom | 
37 budynków  gospodar- 
skich, wybudowanych 
przez Spółdzielnię Budow- 


nictwa Wiejskiego. 


p) 


Na uroczystość, która 
rozpocznie się o godzinie 
17-ej (5-ej po poludniu) 


I sekretąrz Ko- 
Wojewódzkiego 
Wojciechow- 
ob. 
O~ 


przybędą 
mitetu 
PZPR tow. 
ski, wicewojewoda. 
Kucner oraz naczelny k 
misarz Budownictwa Wiej 
skiego 


obszarniczemo 


| 


P 


ty, a w roku 1948—42 dolary na 


Jowę 


rzybliżone dane za 1 półro- 
cze 1949 r. wykazują obrót 
54 krajami w wysokości ok. 
'10 milionów dolarów, co siano 
wi wzrost w porównaniu z tym- 
że okresem 1048 r. o ok. 12 proe 


Eksport za pierwsze 6 miesięcy 


19 r. wzrósł o 26 procer w po- 
równaniu z 1 półroczem 1943 r, 

Staliśmy zawsze i stoimy na 
stanowisku rozwijania  stosun- 


ków handlowych 
krajami, 


ze wszystkimi 
nużnającymi  koniecz. 
ność wymia ny towarowej na zasa 
dach pełnej 
wspólnych 


równoprawnoś:i i 
z wyłącze. 
niem oczywiście faszystowskiego 
rządu frankistowskiej Hiszpanii 
i krwawych siepaczy Grecji, z 
którymi nie utrzymujemy stosun 
ków, lub nacjonalistyczno -bur- 
żuazyjnej kliki spod znaku Tito, 
która sabotowaniem zawartych 
umów spowodowała niedawno de 
cyzję rządu polskiego wstrzyma. 
nia dostaw polskich do Jugosla- 
Wil. 
P 'estawą jednak, na której 
opierają się w pierwszym 
rzędzie nasze zagraniczne stosun 
ki handlowe, jest wymiana towa 
rowa i współpraca gospodarczą 
ze Związkiem Radzieckim i kra. 
jami demokracji ludowej, zabez. 
pieczająca nasz handel zagrani 
czny od poważniejszych wstrzą- 
sów, gwarantująca przez to cią 
głość i pewność rozwoju gospodar 
czego Polski. W ciągu minione- 
go pięciolecia wykrystalizowsła 
się wzrosła i pogłębiła nowa for 


korzyści 


ma współpracy gospodarczej mię 
lzy ZSRR i krajami demosra. 
cji ludowej. Charakterystyczną 
cechą tej nowej formy jest at. 
mosfera wzajemnego zaufania i 
szczerej przyjaźni oraz pomoc 
silniejszego partnera okazywnna 
państwu słabszemu i ekonomiez 


Na maszcie 


Od samego rana było po- 
chmurno. O godz. 8.30 spadł 
ulewny deszcz. Ob. Kukuła 
nie przejął się tym — „trójka“ 
pracowała dalej. „Lepsze to, 
niż upał — zgodnie orzekli 
pomocnicy, ob. ob. Walczewski 
Stanisław è Kramek Stéfan, — 
Rekord musi być pobity”. 

Mina jim trochę zrzedła, 
gdy dowiedzieli się, że w Ła- 
sku „trójka* murarska pod 
kierownictwem ob. Winiar- 
skiego pobiła poprzedniego 
dnia rekord łódzkiego mura- 
rza — Lesiewicza, układając 
26.040 cegieł. „Przygotowali- 
śmy się na pobicie rekordu 
Lesiewicza i chcieliśmy „wy- 
ciągnąć* dzisiaj 25.000 sztuk 
cegły, ale jeżeli tak, to trud- 
no, bierzemy się za robotę i 
musimy pobić wczorajszy re- 
ikord również" — powiedział 
murarz Kukuła do swych po- 
mocników. Po 10-cio sekun- 
|dowej przerwie robota poto- 
czyła się dalej. 


* m * 
Po czterech godzinach pra- 
cy — obiad. Pobieżne oblicze- 


nia dały wynik — ok. 14.600 
szt. cegły. Inni murarze, któ- 
rzy zeszli się z całej budowy, 
przepowiadają, że pobicie re- 
kordu już jest pewne, chociaż 
tempo po obiedzie już nie bę- 
dzie takie, jak od rana, gdy 
„trójka“ była wypoczęta. dJe- 
den z murarzy przypomina 
ob. Kukule, jak to w ubie- 
głym roku, w listopadzie, na 
zebraniu, na którym tow. tow. 
Krajewski Religa zapozna- 
wali łódzkich murarzy z no-= 
wym systemem pracy, „nablu 
żnił* on obecnemu dyrekto- 
row: departamentu w Mini- 
sterstwie Budownictwa. Ku- 
kuła przyznaje, że rzeczywi- 
ście trudno mu było uwierzyć, 
by jedna „trójka* mogła uło- 
żyć 4.600 cegieł, jak to pod- 


ówczas twierdził tow. Krajew 
ski. Jeśli jednak tak dalej pój 
to 4.600 cegieł już riie- 


długo bodziamv układać w 


zacofanemu w rozbudowie 
jego życia gospodarczego przez 
udzielenie mu dogodnych kredy. 
tów przez dostawy surowtów, 
urządzeń i inwestycyj, oczywi- 
ście bez wtrącania się w jego 
prawy i bez dykto. 
wania mu jakichkolwiek warun. 
ków ograniczających jego suwe. 
ronnoć poliłtyczną i gospodarczą 
Wyrazem tych nowych 
ków s% wszystkie umowy, 
P anA e 


nie 


wewnetrzne 


Btozun= 
ZAWUT. 


te ze Związkiem Ra y n r 

przestrzeni pięciu lat. które sta 
uowiły i stanowią najważniejsz) 
element handlu zagraniczacego 


Palski Ludowej. 

W razem tych nowych form s4 
nasze układy o współpracy 

i pomocy gospodarczej ZPR, 

Czechosłowacją, Węgrami, Bul. 

garią i Rumunią, w ramach któ- 

ty] 


rych nie tylko regulowane są 
sprawy wzajemnej wymiany to. 


warowej, ale i uzgadniane są 
programy produkcyime, wymienia 
ne doświadczenia z dziedziny 
techniki i usprawnień, realizowa 


ne zasady wzajemnych udogo_ 
dnień komunikacyjnych i trans, 


portowych itp. Wyeszcie wyra- 
zem wielkiej wagi ZSRR i kra 
jów demokracji ludowej w ra- 
szych stosunkach handlowyca 
są stale wzrastające obroty to. 
warowe z tymi krajami. A więc 
przyjmując wielkość wywozu do 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej w roku 1947 
za 100, osiągamy w eksporcie 
w 1948 roku 185, w roku 1949 
—245, odpowiednie cyfry w im. 
porcie rosna od 100 w 1947 r. 
do 192 w 1948 r, 245 w 1949 r. 


Dalszym etapem w rozwijaniu 
tej nowej formy stosunków jest 
powołana w styczniu br, Rada 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej 
która jeszcze bardziej wzmocni 
dotychczasową współpracę ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, do. 
tychczas opartą na dwustronnych 
układach i pozwoli na lepsze wy- 
korzystanie potencjału gospodar 
czego wszystkich krajów, ucze, 
stniczących w Radzie, 


ZOR-u 


ciągu godziny — mówi ob. Ku 
kuła. 
> + 

Deszcz, który nie przestał 
padać po obiedzie, jak również 
niedokładnie oczyszczana sta- 
ra cegła rozbiórkowa, poważ- 
nie utrudniły pracę. Tukuła 
Walczewski poranili sobie 
palce i musieli: zwolaić tempo. 
Liczykśmy ze stoperem w re- 
ku — 40 cegieł na minvte, to 
jest 2.400 przez godzinę. Wy- 
gladało na to, że jeśli tempo 
jeszcze nieco spadnie, to nie 
będzie już mowy o pobiciu re 
kordu, a i tak wynik pozo- 
staje pod znakiem zapytania. 
Kukuła próbuje przyśpieszyć 
jednak na razie nie idzie. 
Trzeba na godzinę zwoinić 
tempo i trochę odpocząć, 

+ © * 


Od samego rana nie brak 
widzów. Teraz jednak, na 
dwie godziny przed skończe- 
niem roboty, przybywa ich co 
raz więcej. Pada ulewny 
deszcz, ale to nikomu nie prze 
szkadza nawet trójce“. 
„Odpoczęfi* godzinę. Podczas 
tego „odpoczynku ułożyli tyl 
ko... 2.000 cegieł. Teraz tempo 
wzrasta, Wśród widzów jest ź 
ojciec Kukuły — murarz, 0- 
raz jego żona i wnuczex, Czte 
ry pokolenia pradziadek 
murarz, a wnuk chce zostać 
inżynierem budowianym, 
Wprawdzie malec tego nie po 
wiedział jeszcze. ale tak twier 
dzi jego dziadek — Józef Ku- 
kuła, Są też rodziny pomoc- 
ników i licma grupa kolegów 
— braci murarskiej. Zagrzewa 
ją oni wysiłki pomocy, dowo- 
żącej wapno i cegłę. Prędzej, 
żeby tylko „trójka“ nie stra- 
ciła ani jednej sekundy. 

* R * 

Ostatnie pięć minut. Napię- 
cie wśród widzów wzrasta. | 
Deszcze leje strugami, jednak 
tylko kilka osób odchodzi, że- 
by się ukryć. Widać już, że je 
šli rekord nie zostanie pobity, 
tn nanawna iest wyrównany. 


najszerszych mas 
stwa, 


5% 


działo 


szym państwie — 


lanowania 


P 
16 
b 


Kiedy pięć 


zaimprowizowanym 


zwalać na takie gigantyczne 


wić... następnym pokoleniom. 


mi optymistami“, trzeba 


2 
z 

poprawni opty 
„Difficile est satiram non scribra* — trudno jest nie pisać 
satyry — powiada przysłowie łacińskie, Łatwo nam, satyrykom, 


Gospodarczego o wykonaniu 
49 r. Niezwykły to komunikat, nie marzyło się o czymś podo- 
nym w Polsce przedwrześniowej: same sukcesy gospodarcze 


naszego państwa, dzięki takim sukcesom 
wzrost dobrobytu i potężny rozwój ekonomiczno ~ kulturalny! 
lat temu ogłoszony 
PKWN., wydawał się on, być może, pewnej części naszego spo 
łeczeństu... fantazją dalekiej przyszłości, 
doniosłej racji Wyzwolenia, Dziś jużewszys 
cy wiemy, że to nie „fantazja”, a rzeczywistość tak wspaniała, 
że aż istotnie mogaca się twydawać — fantastyczna, dziś już 
wszyscy zdajemy sobie sprawę, 
stały się ciałem, przyoblekły się w kształt realny. 

Dwa lata temu — czytamy w reportażu z trasy WZ („Try- 
buna Ludu“ Nr 196) — na ostatniej konferencji prasowej to spra 
wie trasy W—Z podnoszono sceptyczne zastrzeżenia: „czy po- 
kolenie dzisiejsze, sterane i zniszczone wojną, może sobie po- 


przyznać, i 


było wyznawać tę maksymę w Polsce przedwojennej, w Polsce 
endecko - sanacyjnej: wszystko niemal, co się wówczas w na- 
nadawało się pod 


kozik drwiny, 


prosiło się gwałtownie — o satyrę. 

Jakże się sytuacja zmieniła w Polscę powojennej, Polsce Lu- 
dowej, Polsce zmierzającej da socjalizmu! Oczywiście, jest i bę 
dzie jeszcze spore pole do działalności satyrycznej, ale... coraz 
częściej przychodzi nam, satyrykom, stwierdzić: trudno jest nie 
pisać dytyrambów, trudna nie zachwycać się i nie podziwiać te- 
go, co się obecnie u nas dzieje... 

Kilka dni temu czytałem K omunikat Państwowej Komisji 


planu w I półroczu 


4 


Dzięki takim sukcesom umacniają się coraz bardziej podstawy 


zapewniamy sobie 


S 


został Manifest Lipcowy 


uroczystym słowem, 


że wszystkie. słowa: Manifestu 


urbanistyczne przedsięwzięcie?“ 


Byli tacy, którzy uważali, iż projekt trasy W—Z należy pozosta- 


Wyobraźmy sobie dzisiejszą konfuzję owych niedowiarków: 
5 dni przed terminem tegorocznego Święta Niepodległości 7 ki. 
lomietrowa trasa W—Z była już gotowa do użytku ludności pra- 
cującej Warszawy, tak jak ostatnio — linia średnicowa, tak jak 
niedawno — wspaniały most Ślasko-Dąbrowski.., 

Ano, jak widać, Manifest Lipcowy nie jest żadną „melodią 
przyszłości”, ale przede wszystkim i głównie — (i to we wszyst» 
kich dziedzinach życia — muzyką naszego pokolenia, I jeżeli 
w swoim czasie tych, którzy doniosłe postanowienia Manifestu 
zaczęli wprowadzać w życie, nazywali niektórzy „iiepoprawny- 


ż już dziś korzystamy ze 


wspaniałych otooców tego optymizmu, I nikt już go nie śmie 
nazwać „niepoprawnym: wszyscy wiedzą, że jest to optymizm 
socjalistyczny, optymizm dobrego dziś i jeszcze lepszego jutra. 


E. TAM. 


czerwony sztandar zwycięstwa 


w socjalistycznym współzawodnictwie pracy 
Jak trójka murarska: Kukuła, Kramek i Walczewski pobiła rekord Polski 


Ostatnie pięć minut dało 400|wiada dalej — przedstawiciel 


cegieł, Koniec. Kukuła pod- 
chodzi do ojea i patrzy mu w 
oczy. — „Dobrze, co?“ 

Rekordziści myją się i prze- 
bierają, a Komisja oblicza wy- 
nik: 65,17 metra sześciennego 
muru, to cały domek jednoro- 
dzinńny — 105 ton materiałów, 
czyk siedem pełnych wago* 
nów towarowych. 26.720 CE- 
GIEŁ — to jest o 680 więcej 
od wczorajszego rekordu. 

Koledzy. Kukuły zapowiada 
ją, że na tym się nie skończy. 
Będą też próbować. 

„Ano cóż! — odpowiada Ku- 
kuła — jest gdzie kłaść cegłę. 
Jak wy pobijecie mnie, to póź 
niej ja spróbuję pobić was. 
Przyglądałem się, jak praco- 
wali Hadrysiak i Lesiewicz i 
postanowiłem również wypró- 
bować swych sił — przecież 
także mam dwie ręce, jak oni. 
Mnie się udało, więc może i 
wam się uda. Nikt tu cudów 
nie robi — to jest robota dla 
człowieka. Każdy dobry mu- 
rarz może pokusić się o pobi- 
cie rekordu. 

Niedawno był u nas — opo- 


Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Pracowników Budowlanych, 
który powiedział, że murarze 
łódzcy są czarną plamą na tle 
swych kolegów z Warszawy al 
bo z Wrocławia. Ale ja, cho= 
ciaż jestem bezpartyjny, uro- 
dziłem się w Łodzi i wiem, że 
Łódź nie miała nigdy innego 
koloru, jak czerwony. Więc tę 
czarną plamę trzeba było zma 
zać. Zrobią to moi poprzedni- 


cy — rekordziści łódzcy, a ja 
postarałem się, żeby przed 


Świętem Wyzwolenia nie było 
już żadnych watpliwości, jaw 
kiego koloru jest Łódź, Mój 
dzisiejszy zarobek przezna” 
czam na utczczenie zwycięstwa 
w murarskim wyścigu pracy. 


* = 
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Dzięki Kukule, Walczewskie 
mu i Kramkowi nad ZOR-cm 
załopotał wczoraj czerwony 
sztandar zwycięstwa w socjali 
stycznym  współzawodnictwie 
pracy. Murarze łódzcy postara 


ją się utrzymać go jak naj- 
dłużej. 
Eel. 


Nasi korespondenci piszą 
Pol'graficy we współzawodnietwie pracy 


Na odbytym przed kilku 
dniam: zebraniu pracowników 


poligraficznych Spółdzielni 
„Książka i Wiedza“ postano- 


wiono przystąpić do współza- 
wodnictwa pracy w myśl no- 
wego regulaminu, opracowane 
go przez pracowników przemy 


sbu poligraficznego., W szerc= 


Do współzawodnictwa przy- 
stąpiło już na pierwszym ze- 
braniu 112 osób, pracujacych 
espołowo po 4 przy 
stole. Jednocześnie 
oni dalszych 112 


ków, 


jednym 
wezwali 
pracowni- 


Mamy nadzieję, że szlachet 


kiej dyskusji podkreślono zna | ne współzawodnictwo w pracy 


czenie współzawodnictwa pra- | rozszerzy się ł obejmie w 


cy które przyczyni się do tań- 
szego i lepszego wykonania 
książki, a tym samym do upo | 
wszechnienia kultury wśród| 
społeczeń- 


7 
Z 


vst 


j 
K 


ich naszych pracowników. 
C. Z. 
korespondent „Głosu“ 
ze Spółdzielni Wydawniczej 


„Książka i Wiedza* 
—— 


Str. 4 


W przededniu Święta Odrodzenia 


rozpoczynamy o własnych siłach produkcję penicyliny 


W dniu 22 lipca rozpoczy- 

namy w Polsce produkcję 
penicyliny, W związku z 
tym wicamin. Zdrowia 
tow, B. Kożusznik udzielił 
przedstawicielowi A. R. na 
siępującego wywiadu; 


— Kiedy rozpoczęte żostały 
starania o uruchomienie fabry 
ki penicyliny w Polsce? 

— Wkrótce po wojnie pięć 
krajów europejskich, które zo 
stały najsilniej dotknięte zni- 
szczeniami, otrzymać miało w 
ramach dostaw UNRRA, urzą 
dzenia fabryczne dla produk- 
cji penicyliny oraz pełne in- 
formacje, dotyczące sposobu 
jej wytwarzania, 

Dostawy ciągnęły się lata- 
mi. Nadesłano nam sprzęt nie 
kompletny, niektóre maszyny 
były przestarzałe, już w 1942 
Tr. UNRRA zamiast pomagać 
krajom zniszczonym, udzie!a- 
ła w ten sposób pomocy fabry 
kantom amerykańskim, ułat- 
wiając im wyzbywanie się 
przestarzałego sprzętu, 


Nowe zakłady naukowe 
w ISAR. 


W związku z tym, żew „SRR 
rosną szeregi absolwentów szkół 
średnich, pragnących kształcić 
się w wyższych uczelniach, w 
rozu bieżącym zostanie znacznie 
rozszerzona Sięć zakładów nau- 
kowych. 

W Kazaniu otwarty zoszanie 
instytut rolniczy z wydziałami: 
agronomicznym i  zootechcirz- 
nym. W Bobrujsku zostanie umi 
chomiony instytut pedagogicz* 
ny. Nowe wydziały powstaną w 
instytutach pedagogicznych Ka 
zania, Homła, Mohylewa, W pe- 
degogicznym instytucie im. 
Hercena w Leningradzie po- 
wstał wydział ludów Dalekiej 
Północy. 

W wodno-drogowym instytu 
cie im. Mołotowa w Moskwie 
craz w instytucie budownictwa 
komunalnego w Charkowie 
otwarty został wydział miej- 
skiej komunikacji elektrycznej. 


Wywiad z min. dr. 


Wbrew pierwotnym zobowią 
zaniom UNRRA, Polska nie o 
trzymała właściwych  szcze- 
pów pleśni, odpowiedniego 
sprzętu, potrzebnego dla nó- 
woczesnej produkcji penicyli- 
ny, ani też żadnych danych 
co do nowych procesów wy- 
twarzania penicyliny krysta- 
licznej, 

Amerykańskie ośrodki pro- 
dukcji odmówiły pomocy na- 
szym naukowcom, którzy ù- 
dali się zagranicę, celem za- 
poznania się ż nowymi meto- 
dami produkcji penicyliny. 

— Jaką pomoc okarała nam 
Światowa Organizacja Zdro- 
wia? — zapytujemy. 

— Na Żądanie delegacj: pol 
skiej wystosowane do SOZ o- 
raz innych krajów, zaintereso 
wanych w produkcji penicyli- 
ny, zwołano w lutym 1949 r. 
do Genewy konferencję SOZ, 
na której zaproszeni eksperci 
mieli nam udzielić potrzeb- 
nych informacji i wskazówek, 
dotyczących modernizacji pro 
dukcji penicyliny, 

Eksperci ci, zamiast udzielić 
nam potrzebnych informacji, 
poświęcili swój czas na prze- 
konywanie, że lepiej uczynimy, 
kupując penicylinę zagranicą 
aniżeli wytwarzając ją u sie- 
bie w kraju. Ponieważ ich po 
glad nie trafił do przekonania 
zainteresowanych. pod ich na 
ciskiem zamówił dyrektor 
Światowej Organizacji Zdro- 
wia w Ameryce 6 ekstrakto- 
rów podbielniaka, które odsry 
wają wielką rolę w nowocze- 
snym sposobie wytwarzania 
penicyliny. Dwa z tych eks- 
traktorów miała otrzymać Pol 
ska. Tu muszę podkreślić, że 
wszyscy członkowie ŚOZ są 
statutowo zobowiązani udzie- 
lać sobie wzajemnie informa- 
ei w sprawach, które dotyczą 
nowych sposobów i środków 
walki z chorobami. 

W dniu 17 maja br. otrzży- 
maliśmy oficjalne zawiadomie 
nie od $0Z, iż departament 
stanu USA odmówił swezo ze 
zwolenia na wywóz wspom- 
nianych ekstraktorów. 

Stany Zjednoczone są człon 


aledwie z jezdni į chodni-| dnktywnej pracy, na którą czejprzez partie robotnicze w roku|j w Kielcach i Rzeszowie, następ 


ków lubelskiego Krakow_ 


kały fabryki i zakłady, insty- 


skiego Przedmieścia uprzątnię- | mcje i trzędy, 


to trupy ludzi, padłych pod. 
czas walk ulicznych i lotnicze- 
go bombardowania miasta =- w 
lipcu 1944 r. zapadło postano. 
wienie: — JUTRO MA UEA- 
ZAG SIĘ GAZETA. 


I gazeta ukazala się. Nawet 
ćwie gazety. Oficjalny organ 
PRWN „Rzeczpospolita'' i miej 
scowa, wojewódzka „Gazeta 
Lmbelska'*. 


A nie było to łatwe zadanie 
— „musi wyjóć gazeta'*. Jy Zeba 
sobie uprzytomnić, że w Lubli_ 
nie istniała jedna, jedyna więk 
sza drukarmia. W drukarni tej 
Niemcy ustawili maszynę rota- 
cyjną, dawno wyrzuconą na 
złom z warszawskiego przedwo_ 
jennego „Kuriera Polskiega'*. 
Maszyna ta osiągała „zawrot- 
ną'' szybkość druku dó 4 
tysięcy egzemplarzy ną godzi. 
nę. Zecernię obsługiwały dwa 
linotypy. 


Ate do tego wszystkiego trze 
ba było pradn elektrycznego, 
trzeba było gazu, jeden bowiem 
z linotypów opalany był ga- 
zem A tu prąd elektryczny 
raz był, raz nie. Gazownia rùi. 
szyła w kilka dni dopiero po 
wydaniu pierwszych numerów 
gazety na jednym linotypie 


Ozyż trzeba opowiadać czym 
była w owe dni polska gazeta? 
Gdy ukazały się pierwsze nu- 
mery, trzeba było siłą bronić 
kolporterów przed uduszentem 
w vak ludzie był spra, 
gnieni wiadomości z Polski i 
ze świata. 

Tak przeszły trzy miesiące 
w których prasa odegrała ol 
brzymią rolę informując lud, 
zość o wszystkim, co się 
działo na świecie, o wielkich 
zwycięstwach armii radzieckiej, 
o wialkich przemianach, jakie 
dokonywały się w Świeżo wy. 
zwolonym kraju. Jednym s naj- 
poważniejszych zadań było mo_ 
bilizowanie ludności do wyko- 
pania zadań odtudofy, do pro. 


ŚŚYU, 


choć 
nie 
po. 
decyzja 


Po trzech miesiącach 
varunki bazy technicznej 
zmieniły się am na jotea, 
wzięta zostałą Śmiała 


wydawania obok „Rzeczypo- 
spolitej'* — dwóch dziennirów 
partyjnych — „Głosu Luda'* i 
„Bobotnika'', W  warnnkach 


niesłychanie trudnych ujczały 
w listopadzie światło dzienne 
pierwsze niunery „GHosu Ludu! ' 
i „Robotnika? *, 

Nie sposób opisąć trndności 
pracy redakcji, bez żadnej po_ 
czątkowo agencji informacyj- 
nej, bez dziennikarzy, pubłiwy_ 


B. Kożusznikiem 


kiem ŚÓZ, są więc obowiąza- 
ne komunikować Ś$0Z o osią- 
gnięciach własnych na polu 
popierania i ochrony zdrowia. 
Odmowa departamentu stanu 
USA jest więc niezgodna ze 
statutem ŚOZ, osłabia prestiż 
jednej ze stałych instytucji 
ONZ. 

— Jak przeawyciężone zo- 
stały te utrudnienia? 

— Przęzwyciężono je dzię- 
ki ofiarnej pracy naszych ro- 
hotników,. techników i nau- 
kowców. Na gruzach spalonej 
przez wojnę fabryki w Tar- 
chominie pod Warszawą po- 
wstały nowe hale fabryczne, 
zmontowano maszyny, dostar 
czone nam przez UNRRA w 
stanie niekampletnym, Uzupeł 


niómo je dzięki pomysłowości 
naszych ekip montażowych i 
pracowników naukowych, W 
wykonaniu planów inwestycyj 
nych "prac montażowych 
współdziałała czynnie podstą- 
wowa organizacją PZPR oraz 
rada zakładowa, co w decydu 
jący sposób wpłynęło na ter- 
minowe wykonanie u nas w 
kraju części koniecznych dla 
uruchomienia fabryki. We wła 


SI, 
śnych laboratoriach przeszko- 
liliśmy kadrę prz łych pra- 
cowników fabryki, która po 
szczęśliwym ukończeniu fabry 
kacji próbnej, ROZPOCZNIE 
W DNIU 21 BM. PRODUK- 
CJĘ PENICYLINY, 
Uruchomięnie pierwszej w 
Polsce fabryki penicyliny jest 
niewątpliwie wielkim sukce- 
sem polskiej klasy robotni- 
czej i polskich naukowców. 


—— 


stwo radzieckie udzieliło 
kom 
obarczonym 
stwem zasiłków na ogólną su- 
mę przeszło 14 milionów rubli. 
Wzrosła również sieć zakłwiów 
dziecięcych. Przeszło 2 miliony 
dzieci robotnic znajduje 
źłobkach, przedszkolach, a po- 
za tym zakłąda sią corocznie ol 
brzymie 

przedrzkoli, 
kilkoma milionami dzieci wief- 
skich, 
| żniw. Tatnieją poza tym tysiące źlobków, przedszkoli i porądni. 
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Troska o miede noxolenie 


w państwie socjalistycznym 


mman | Stały wzrost opieki 


nad matką 
Minęło 5 lat od chwili ogło_ 


szońja przez Prezydium Kady 
Najwyższej Z8BR dekretu 


0 


ZWIĘKSZENIU OPISI 


NAD MATKA I DZIBOKRLELM, 
wydanego w 
czyła ow jeszcze wojna przeciw 
ko najeźdźcy 


chwili, gdy to, 
hitiorowskisnu. 
W ciągu tych pięciu lat pań_ 
wat- 
samotnym oraz ma$skom 
licznym potom. 


się w 


ileści sezonowych 
opiekujących się 
okresie 


zwłaszcza w 


i dzieckiem w ZSRR 


ambulatoriów i lecznic oraz 8 
tysięcy poradni, 
W roku 1941 ilość łóżoc w 


domach położniczych wynosiła 
140 tya., ti. 20 razu wiacąi, niż 
przed rewolucją. Pomoc pań- 
stwa stale się zwiększą. W ro- 
ki biożącym np. matki samotne 
oraz obarczone liczną rońziną, 
otrzymały od państwa zasiłki 
na sumę 3 miliardów rauhii, za- 
miast 2,5 miliarda, wypłaico- 
nych w roku ubiegłym, 
Ostatnio wprowadzono  do- 
datkowe ulgi dla kobiet, znaj 
dtjących się w ciąży oraz dla 
matek karmiących, Prz342ł0 
760 milionów rubli wyasygno- 
wano w drugim półroczn rb. na 
polepszenie odżywiania w za. 
kładach dziecięcych íi domach 
położniczych. Jednocześnie zo» 
stała znacznie trozmzerzona sieć 


Europejska cytadela realccji 


Bawaria pod rzą 


Jeżeli chcecie oglądać je 
dną z amerykańskich kolo 
nii w Europie, najkłasycz- 
niejszym jej wzorem he- 
ddie południowa Bizonia, 
czyli inaczej mówiąc, daw- 
na Bawaria. W tym pisk- 
nym kraju jezior i lasów, 
wszechwładnie rządzą dziś 
Stany Zjednoczone i swo- 
iste mstody polityczne, 


iedaleko od Monachium. 

leży niewielkie, staroświe 
ckie miasteczko Augsburg, Tu 
jak į wszędzie prawie w Bizo 
nii, władze amerykańskie zor 
ganizowały oddziały „ochron- 
nej“ policji. Dziwna to napraw 
dę policja, Stworzona, jak się 
mówi oficjalnie, H tylko w ce- 
lu ochrony znajdujących się 
w mieście fabryk i przedsię- 
biorstw. st jednak sioszaro 
wana, ćwiczy się w strzelaniu 
z karabinów maszynowych i 
innej broni, werbuje się do 
niej tylko wysłużenych żoł- 
nierzy b. Wehrmachtu lub róż 
nych awanturników z całego 


1945, doszliśmy do 77 na dzień 
1_go lipca br. 

Ale rozwój prasy robotniczej 
nie mierzy się jedynie ilością. 
Prawda, dzienniki i czasomiama 
uasze osiągnęły w ciągu tego 
czasu nakłady, riespotykane w 
dawnej Polsce. ALE NAJWAŁ 
NIEJSZA JEST PRACA „W 
GLAB'*, JARA ZOSTAŁA. 
DORONANA PRZEZ NASZĄ 
PRASĘ. PO RAZ PIERWSZY 
W NASZEJ HISTORII PRASA 
POSZŁA MASOWO NA WIEŚ, 
ZA POSREDNICTWEM LI- 
STONOSZY WIEJSKICH. Po. 
kazało się, że pocztą ma wielka 


| rotę de odegrania w dziedzinie 


5 lat prasy 


robotnicze! 


Niezliczona rzesza czytelników 
robotniczych i chłopskich 


stów, z niesłychanie szczupłym 
składem redakcji, z nieustunną 
troską o papier, prąd, gaz iinne 
tym podobne sprawy. 

Uigę przyniosło dopiero wy- 
awolenie reszty kraju po ofen_ 
sywie styczniowej, © przeniesto 
niu się zaraz do Warszawy nie 
mogło być uawet mowy. Pierw- 
szym etapem cśntralnych pism 
na drodze do stolicy stałą się 


Lódź. 
I od tej pory datuje się AIE. 
POHAMOWANY ROZWÓJ 


PRASY POLSKIEJ W OGó- 
LE, PRASY  ROBOTNIOZEJ 
W SZCZEGÓLNOŚCI. Nakłady 
rosną, mnożą się uruchamiane 
zakłady graficzne. W rokn 
1945 dzienny nakład czasopism 
partii robotniczych wynosił u49 
tys. egzemplarzy, w roki sa. 
stępnym 1946 — już 1,0032.900 
egz. Rok 1947 przynosi skols— 
do 2.095.000 egz, Po dalej 
zwyżce do 2,956.000, w końcu 
rokn 1948 nastepuje, po zjedno 
czeniu partii robotniczych, po- 
tężny skok — do 4.811.000 w r. 
1919, 

Od dwvdziostu czterech dzien 
ników 1 czasopism, wydawanych 


rozprowadzenia prasy, 

Również związek z terenem 
pogłębia się w miarę powięk- 
szania się ilości koresponden_ 
tów miejskich, wiejskich i fa- 
brycznych. LICZBA ICH WY. 
NOSI DLA PRZYBŁADU W 
WOJ, ŚLASKIM — 1200 KRO- 
RESPONDENTÓW, W woy. 
ŁÓDZETM —+ 1000 KORESPON 
DENTÓW, GAZETY BYDGO, 


SKIE LICZĄ 700 KORESŁPON 
DENWÓW, ZAŚ WROCŁAW- 


SEIE NIE WIELE POZOSTA- 
JĄ W TYLE. Niektóre pisma, 
dla związania swych koraspon_ 
dontów z redakcją, organizują 
štale zjazdy, na których omawia 


na jest ich współpraca. 
Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza przywiązuje wieiką 


wagę do rozwoju organów woje 
wódzkich, Rozwój pism woje_ 
wódzkich jest nowością w Pol- 
sce, przed wojną pism woje_ 
wódzkich prawie mie było, Od 
początku roku powstały cztery 
nowe pisma partyjne wojewódz- 
kie w Poznaniu, Szczecinie, 
Gdańsku i Krakowie. Najblź_ 
sze miesiące przyniosą rozpo- 
częcie wydawania pism takich 


Niezwykłe oddziały „policji* — Tajna 
Instrukcja = Śwoisła reforma rolna = 
Un'wersytet szpiegów i dywersantów 


świata, byle tbznajomionych z 
wojskowością. 

Na czele tych „policyjnych 
jednostek stói nie byle kto, 
gdyż sam eks-szef sztabu Hit- 
lera, generał - pułkownik Hal 
der, 

Udało mi się zapoznać z tre 
ścią pewnej tajnej instrukcji, 
dla tej tak zwanej policji w 
Augsburgu. Instruktorzy (prze 
ważnie b. oficerowie ż podofi- 
cerowie) szkolą swych podko- 
mendnych w umiejętności roz 
pędzania tłumów, pouczają, 
w jakim wypadku należy uży 
wać pałek, a'w jakim gazów 
łzawiąeych, kiedy można i 
trzeba strzelać, a kiedy tylico 
bić. Dalej owa instrukcja da 
je fachowe wskazówki z dzió- 
dziny czysto wojskowej, — jak 
współdziałać z czołgami i sa- 
molotami w razie, naturalnie, 
jakichkolwiek większych „nie 


meem 


nie w Białymstoku i Olsztynie, 

Warto przy tym wspomnieć, 
że talk, jak tygodnik dla mas 
partyjiych „Trybuna Wolnoś_ 
ci! — osiągnął wiełką ponujar 
ność, tak i nowe pismo dia 
chłopów —,„GROMADA:** obok 
„CHLOPSEKIEJ DROGI“ ob- 
jela swym zasięgient niezlirzo_ 
ne masy czytelników wiejsaich. 


NIEZWYKŁY ROZWÓJ 
PRASY ROBOTNICZEJ W 
POLSCE JEST JEDNYM Z 


PRZEJAWÓW ROZROSTU NA 
SZEJ PARTII. GŁÓD SŁOWA 
MARESISTOWSKO - LENI. 
NOWSEIEGO w POLIWE 
JEST OGROMNY, 

Godną uwagi jest praca KLU_ 
BÓW PRASY I KSIAŻKI, 
Udział ich w rozpowszechnie_ 
niu prasy zagranicznej wyrzża 
się w pierwszym kwartale br, 
liczbą 2285 dzienników oraz 
8837 periodyków, których pro. 
numerate zorganizowano żą dro 
gą. Frekwencja zienna w czy_ 
telniach pism wynosi w War- 
sząwie 300 — 500 osób, wa Wro 
ctawiu 200 — 300 osób. 


Gdy przeglądamy statystyki, 
gdy spoglądamy na te rezuita_ 
ty, gdy uświadamiamy «obie, 
jaką tole odgrywa dzisiaj pra- 
sa w życiu codziennym nasze_ 
go krajn, jak wielki jest jòj 
udział w dziele odbudowy i 
przebudowy naszej ojczytny, 
musimy stwierdzić, że od dnia 
kiedy pierwszy raz odwró ity 
šie drewniane palce powolnej, 
płaskiej maszyny w maleń'siej, 
lubelskiej drukarni, odrzitcając 
pierwszy wydrukowany egzemp 
latz polskiej gazety — zoscała 
dokonana praca olbrzymia, pra 
ca pozwalająca tym wszyskim 
którzy w niej brali udział — 
dziennikarzom, drukarzom, pra 
cownikom administracyjnym i 
rzeszy  kolporterów — stwier- 
dzić z dumą i radością, że do. 
trzymali kroku innym towatzy” 
szom w wielkim marszu ku so 
cjalizmowi, w wielkim 
adbndowy krajn! 

Tan Dabrowski, 


jnie krząta się w terenie i przy| 


ziele |F7'owuje grunt t. zw. 


porozumień z ludnością. In- 
strukcja ta jak widać. jest 
bardzo przewidująca. „Niepo 
rozumienia” z ludnością są nie 
stety dość częste į należy, 
rzecz jasna, umieć je likwido 
wać na rażie bez rozlewu 
krwi. Kopmiaki i gazy łzawią- 
ce wystarczą. 

Nie zmienia to jednak fak- 
tu, że warunki Życia  „sza” 
rych“ ludzi są tu wyjątkowo 
ciężkie i one to stwarzają wła 
śnie te częste „nieporozumie- 
nia“, Według oficjalnych da- 
nych liczba bezrobotnych sig- 
ga w samej tylko Bawarii 401 
tysięcy ludzi. Drobne przed- 
siębiorstwa i sklepy ulegają 
masowej likwidacji, 

Zwiedzając Monachium. 
wstąpiłem do eleganckiego 
sklepu z obuwiem. Właściciel 
i ekspedient zwierzył mi się 
po krótkiej pogawędce, że je- 
stem dziś jedynym jego klien 
tem. Wezoraj natomiest targ 
był lepszy: sprzedał bowiem 
aż trzy pary obuwia. 

Rozmawiałem z pewnym ro 
botnikiem. Ma troje dzieci, a 
zarabia 35 marek tygodniowo, 
— nie wystarcza nawet na wy 
kupienie kartkowych przydzia 
łów. Na czarnym rynku jest 
w bród wszystkiego, nie tyl- 
ko produktów żywnościowych 
Można tam nabyć nawet pasz 
port do Hiszpanii z gotową wi 
zą i różne „lewe' dokumenty. 
Do wyboru i do koioru. 

Monachium, jak į inne mia- 
sta Bizonii, jest miastem krzy 
czących kontrastów. Obok 
skrajnej nędzy, bezrobocia i 
tłumów żebractwa prze- 
pych i zbytek, w którym pła- 
wią się rozmaici spekułanci, 
czarnogiełdziarze i aferzyśc:. 
Wieczorem czynne są liczne to 
kale rozrywkowe, a w gmachu 
teatru mieści się luksusowy 
dom gry. Kina wyświetlają fil 
my wyłącznie amerykańskiej 
produkcji. 

Bawaria jest poza tym eyta 
delą niemierkiej reakrji. W 
zeszłym roku w klasztorze w 
Szeneberg odbyła się prawie 
że oficjalna konferencja ba- 
warskich separatystów, któ- 
rzy proklamował stworzenie 
t zw. „Dunajskiej Federacji" 
czyl reakcyjnego, suwerenne 
go państwa, w skład którego 
weśzłaby Bawaria i zachodnia 
Austria. Na czele tego pań- 
stwa stanąć ma książę Rep- 
recht, następca tronu b. ba- 
warskiego królestwa, czeka- 
jący na tę chwilę w swoim ro 
dowym zamku. (W parę mie- 
siecy-po wojnie Ruprechtowi 
odebrano jego latyfundia, a 
włąściwie kupiono że od niego 
za bardzo wysoką cenę. Jedno 
cześnie zezwolono mu w nich 
przebywać. Niedawno księciu 
przyznano z powrotem prawo| 
własności jego dóbr, więc na 
takiej „reformie rolnej* ksią- 
że Ruprecht oczywiście na 
czysto skorzystał, Teraz jedy- 
nie pozostaje mu czekać na 
„bero“ bawarskie, jednocześ- | 


„partia | 
bawarska". Jej program i ha- 
sło: „Bawaria — tylko dla ba 
warczykówi* mało różni się| 


dami USA 


od hitlerowskiej ideologii. Par 
tia ta, pod opiekuńczym skrzy 
dłem władz. amerykańskich 
rozwija na szeroką skal 
rasową i religijną dyskrymi- 
nację. Tak np. niejaki Fiszer 
nowy bawarski prorok rasi- 
amu, publicznie ogłasza, że 
małżeństwo bawarczyka z blon 
dynką północnych Niemiec 
jest „hańbą krwi“, Dochodzi 
nawet do takiego curiosum, 
że zabroniono niebawarczy- 
kom nosić skórzane, tradytyj= 


ne spodnie. 


Reforma rolna w Bawarii 
wygląda mniej więcej tak, jak 
sprawa dóbr księcia Ruprech 
ta. Rozparcelowano zaledwie 
1 proc. ogólnej powierzchni 
kraju. Przeszło półtora milio- 
na hektarów najlepszej ornej 
ziemi należy nadal do boga- 
tych rodzin bawarskich. Jedna 
tylko rodzina Tourn und TA: 
xis włada 25 tysiącami ha. 

Zwiedzając Bawarię, uda- 
łem się do miejscowości 0- 
berammen gau, znanej w całej 
Europie z odbywających się 
tam przed wojną misterii reli 
gijnych, odtwarzanych przez 
ludność tej wioski Dziś mieś- 
cina ta posiada inną wręcź a=- 
trakcję. Przy wjeżdzie do o= 
siedłla zauważyłem drogo- 
wskaz i szyld z następującym 
napisem: Europejska szkoła a= 
merykańskiego wywiadn. Gdy 
poprosiłem mych przodowni» 
ków o bliższe szczegóły, tyczą 
ce się tej uczelni, odpowiedzia 
no mi bardzo wymijająco. Jak 
się później dowiedziałem, jest 
to uniwersytet" szpiegów d 
dywersantów, których po 
gruntownym przeszkoleniu wy 
syła się do krajów demokracji 
ludowej. Wykładają w tej 
szkole asy niemieckiego i a- 
merykańskiego wywiadu, tu- 
dzież rozmaici cx-gestaąpowcy 
i SS-mani. 

Pejzaż. dzisiejszej Bawarii 
nie byłby zakończony, gdybym 
nie wspomniał Norymberg: — 
miasta historycznych proce 
sów przeciw zbrodniarzom wo 
jenmym. W mieście tym, ofi- 
cjalnie, uroczyście i z całą per 
fidią odbywa się ohydny pro 
ces fałszowania histonii T-ej 
wojny światowej. Uniewinnia 
się tam nie tylko przestępców 
wojennych, ale i ich zbrodnie. 

Wszystko to się dzieje w pa 
łudniowej Bizonii, amerykań= 
skiej strefie okupowanych Nia 
miec. Powtórzmy za Puszkie 
nem: „wszystko było by zaba- 
wne, gdyby nie było tak smut 
ne. 

ZE A ZY 


Akcja ończytowa 


Towarzystwo krzewienia wis 
äzy politycznej i naukowej w 
ZSBBR prowadzi intensy'zną 
działalność odczytową ma tere- 
nie Zwiazku Radzieckiego. Pre 
begenci Towarzystwa wygłosi 
w ciągu 2 lat jego istnienia 210 
tysięcy odczytów, na których 
było obecnych 29 milionów lu» 
dzi, 


~ 


GŁOS 


namerom s OAZA An 


PABIANIG 


kronika Pabianic Ofiernym wysiłkiem robotników 


uruchomiony został przemysł województwa łódzkiego 


KOMY WINSZUJEMY 


Czwartek, dnia 21 lipca 
1949 r. 
Dziś: Wiktora 


—0— 
RINA 


Kino Robotnik" wvświe 
tla film pt. „Ulica Granicz- 
na“, 

Kino „Polonia“ wyświe 
tla film produkcji duńskiej 
p t „Dzieci z jednego pod= 
wórka”. 

Dla młodzieży dozwolony. 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


Straż Pożarna — 0 
Komisariat M. O. — 6% 
Zarząd Miejski — 66 
P. 0. 8&8. — 112 
Pogotowie Ub. Społecznej — 10 
Dworzec Kolejowy — 8 
Telegrat — 213 
PZPR — 4 
PZPB — 23 

Zarząd Miejski GMP = tel. 
Nr 143 

Konienda „Służby Polsce" 
tel m 6. 


my SARA 


Styczeń 1945 roku zastał 
zakłady przemysłowe na te- 
trenie wojev ództwa łódzkie- 
97 w stanie zubełnego lub 
częściówegó znisżczeńiad. = 
Liczne fabryki pracujące w 
okrese okupacji, eksblońto 
wane były przez przedsię” 
iorców niemieckich bez sto 
sowania jakichkolwiek in- 

rastycji w budynkach czy 
maszynach. Maszyny wywo 
„one były do Niemiec. Po 
wyzwoleniu już w styczniu 

945 roku Wydzał Przemy 
iłówy Urzędu Wojewódzkie 
go przystąpił do zabezbie- 
żenia opuszczonych zakła- 
dów. Już w marcu 1945 ro- 
ku, dzięki społecznej posta- 
wie robotników, uruchom o 
no na terenie naszego woje 
wództwa 102 zakłady, które 
mogły zatrudnić 4472 robo- 
tników, zaś w 201 zakładach 
przystąpiono do odbudowy 
pomieszczeń. Stopniowo. 
lecz w szybk m tempie uru- 
chom oho dalsze fabryki. 


Z chwilą powołańia dò ży 
Wojewódzkiej Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, zo 
stały utworzone oddz ały 
branżowy, ekonomiczny, za 
opatrzenia i zbytu. W Kon* 
stantynowie, Aleksandro- 
wie, Bełchatowie, Pabiani- 
czch. Zgerżu i Zduńskiej 
Woli tworzą się Zjednocze- 
nia Przem. Miejscowego 
których zadańiem jest kie- 
rowanie zakładami przemy 


Państwówych 
Przemysłu Bawełnianego w 
Zduńskiej Woli 
jach Kościuszki 


stłowym, znajdującymi się 
w terenie. Wydział Przemy 
słowy przejmuje dalsze za 
kłady w terenie, czynne j 
nieczynne. Dzień po dniu na 
stępują pośpieszńe remonty 
budynków, maszyn i przy” 
stosowywanie ich do no- 
wych warunków pracy 

W Zduńskiej Woli, prócz 
wielu mniejszych zakładów, 
zmontowano ze szmelcu no- 
wą przędzalnię, wyłącznie 
własnym! siiami robotniczy- 
mi, kosztem -Mmińimalńym, 
Przęd wojną montaż podo- 
bnej przędzalńi dokonywa- 
ńy był przez zagranicznych 
inżynierów-fachowców. Ro 
botnicy  Zduńskej Woli 
wzięli na siebie doprowa- 
dzenie do porządku i przy- 
stosowanie wszelkich ma- 
sżyn, czyniąc je w 100=pro* 
centach zdatnymi do użyt- 
ku. Obecńie wartość zmon- 
towanej przeż załogę fabry 
czną przędzalni, przekracza 
kwotę prześzłó 25 mil onów 
złotych, 


Zmońtowano również wła 
snymi słami i minimalnym 
kosztem krochmalnię w Pa 
bianicach, służącą do kroch 
malenia osnów. Od odbudo- 
wania tej krochmalni zale- 
zało uruchomien'e wielu za 
kładów włók enniczych w 
Pabianicach, nastawionych 
na produkcję materiałów 
lekkich. 

W 1945 róku zabeżp eczo 
no ponadto szereg wielkich 
obiektów fabrycznych, a 
mianowicie Fabrykę Sztucz 
nvch Włókien w Tomaszo- 
wie Mazow eckim;, jak rów 
nież Zakłady Przemysłu 
Welnianego i Fabrykę Fil- 
CUW. 

W Piotrkowie uruchomio 
no względne przygotowano 
do rozpoczęcia produkcji — 
huty szkła—, „Feniks, „Ka 
t=“ i „Hortensja“ W Koń- 
skich, a także w terenie po- 
wiatu koneckiego — dopro 
wadzono dó stanu użytecz- 
ność fabryki metalurgicz- 
ne, które rozpoczęły fabry 
ację, jako Państwowe Za- 


PZPB w Zduńskiej Woli 


otrzymały mową świetl cę 


Remoóńt nowej 


przy Ale- 
jest już na 


Młodzież Pabianic przy żniwach 


nawiqzuje serdeczny stosunek z mieszkańcami wsi 


W ramach łączności daj 


sta że wsią miłódzież zotga 


mieszkańcy wsi Sędziejowi 
a szczególnie młodzież 


ma 
c 


niżowana w szeregach Zw.| wiejska podejmowali swych 


Młodzieży Polskiej 
PZPB w Pabianicach, wraz 
; prezydiun Rady Zakłado 
wej, przewodniczącym Z. M. 
P. przy PZPB, przewódni- 
czącym ZMP przy Zarządzie 
Miejskim i przedstawiciel- 
ką prezydium. Rady Żakła- 
dowej udała się do wsi Sę- 
dziejow.ce by wziąć czynny 
udział w akcji żniwnej. — 
Młodzi robotnicy po przy- 
byciu na miejs 2 wzięli się 
ochoczo do pracy —jedńi 
kósili. drudzy podbierali i 
wiązali, a inni znów stawia= 
li snopki, 

Jak sprawnie szła ta pra- 
ci może świadczyć fakt, że 
pó 4-ch godzinach skoszono 
2,5 hektara zboża oraz po- 
w ązano i ustawiono w men 
dle. Młodzież nadała wyróż- 
niającym sę w pracy kole- 
göm i koleżankom tytu- 
ły „przodowników Akcji 
Zniwnej (Są to kol. 
kol. Morawska Władysła* 
wa, Jachacz Anna, Flis Ja- 
nin», Bohroiyska Janina. 
Pacho'rmvk Halsna, War- 
was Marta, Cieślarek Je- 
fz“ i Barauowski Tadeusz. 

Po skuńczonej pracy mło 
dzież 
do zagród w ejskich. 


przy| zolegów 


zadowolona wróciła jdło 
Wyróżniona taśma majstro- 


pabianickich bar= 
dzo serdecznie, dziękując 
isa za wydatną pomoc. 

W godzinach popołudnio- 
wych urządzono wspólną za 
bawę, na zakończenie której 
kolega Grzejdziak wygłosił 
referat. Następn'e kol. Fu- 
Ta podkreślł znaczenie ła- 
czności młodzieży wiejskiej 
z młodzieżą miejską oraz 

iprosił młodzież sędz ejo- 
wieką do Zakładów PZPB 
w Pabianicach, by zobaczy 
ła. w jakich warunkach pra 


cuje młodzież miejska i ja- 
kı jest jej wkład w dzieło 
odbudowy. 

Wójt gminy Sędziejowice 

ob. Wólńiak w krótkich sło 
wach podziękował za współ 
pracę przy akcji Żniwnej 
oraż wyraził zdumienie, że 
młodzież miejska potrafi 
tak dobrze pracować na 
‘ysi. 
Serdecznie żegnani mło- 
dzieżowcy po odśp ewaniu 
innu Światówej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 
wrócili z poczuciem dobrze 
spełmionego obowiązku. 


żak ELLELULEL LE ALL ELLLLLLLELLLLI 


Lwyt.g2cy wypółzawodnichwa pracy 


przy ZZPO, Oddział B w Ozorkowie 


"Na posiedzeniu Komitetu 
Współzawodnictwa pracy | 
sekcji wynikowej przy Z, Z. 
P. O. Oddział B w Ozorko- 
wie obliczone zostały wyni: | 
ki szlachetnej rywalizacji. 

We współzawodnictwie ze 
społowym, na 12 taśm biorą- 
cych udział, jedno miejsce, 
jako druga hagroda przypa- 
naszemu  Oddziałowi. 


Po krótkim wypoczynku|wej Michalakowej wykona- 


miodzi zdżyli kąpieli w po- 
bliskiej rzece. Na podkre*| 
ślenie zasługuje fakt, że 


ła 95 procent jakości i uży- 
skała 12 punktów dodat- 
nich 


Pracownicy fabryk 


i urzedów Opoczna. 


biorą udzial w akcji źniwnej 


Z Opoczna wyjechało do| 
majątku w Januszowicach 
pod Opocznem 75 osób, 
wchodzących w skład ekipy 
akcji pomocy źniwnej. Byli 
to robotnicy Fabryki Wyro- 
bów  Terrakotowych oraz 
pracown cy Urzędu Skarbo- 
wego, Zarządu Miejskiego, 
Starostwa Powiatowesgn: 


PZGS-u, Związków Zawodo 
wych oraz Komitetu Po- 
wiatowego PZPR. | 
W eqągu dnia ekipa wią- 
zała snopy 1 ustaw:ała je w 
mendle na obszarze 7 ha 
Piękna inic'atywa robotni 
ków Opóczna powinna się| 
spotkać z licznym naśla-| 
downictwem. Š 


Natomiast na 45 osób, bio 
rących udział we współza- 
wodnictwie indywidualnym, 
przypadły trzy nagrody. 
Pierwsze miejsce zdobył pra 
sowacz ob. Mastalerz Bole- 
sław. Drugie miejsce uzyska 
ła szwaczka, maszynowa ob. 
Wojtczak Czesława, 
trzecie - miejsce 
szwaczka maszynowa 
Cieślak Teresa. 

Zwycięzcy tego boju o 
przekroczenie planu produk 
cyjnego przykładowo wyka 
zali całej załódze fabrycz- 
ńej, że przy właściwym po- 
dejściu do procesu produk- 
cyjnego, można zrobić dużo 
lepiej, ograniczając zara- 
zem braki do minimum. 

w. M. 
Korespondent fabryczny 
„Głosu“, 


-s 


Złóż ofiarę 
na 


ddhudowę Warszawy 


oraz 
również 
ob. 


świetlicy |ukończeniu. W dniu 22 lipca 
Zakładów |br. lokal zostanie uroczyście 


oddany do użytku. Mieśc'ć 
się tutaj będą sekretariaty 
Ligi Kobiet, Komitetu Fa- 
brycznego PZPR. Towarzy= 
stwa Przyjaźni Polsko = Ra- 
dzieckiej i ZMP. Roboty re- 
montowe  prowadzońe są! 
przez robotników  PZPB,| 
którzy dla uczczen'a 5 rócz- 
nicy Manifestu PKWN po- 
stanowili do tego dnia za-| 
kończyć temoónt świetlicy. 
Sala świetlicowa  pomie-| 
ścić będzie mogła około 700 
osób. | 


| 


tady Odlewnicze (dawniej 


szy „Neptun'). Również fa- k 


Lryki chemiczne, eksploato 
wane w sposób rabunkowy 
przez okupanta „zostały już 
w pierwszym okresie dopro 
wadzone do porządku. — 
Prócz mniejszych obiektów 
odbudowano Przemysł Che 
=iczńy w Zgierzu (Zakłady 
„Boruta”) i w Pabianicach 
(cawne zakłady „Ciba'). 
Uruchomiony przemysł ba- 
wełniany, najszerzej Spo- 
śród województw reprezen- 
towany przez województwo 


„ódzkie, został w następnym 


etapie przejęty przez wła- 
ściwe Centralne Zarządy. 

Również bezpośrednio pra 
vie po zakończeniu działań 
wojennych, odbudowano 
uruchomiono zakłady prze 
mysłu fermentacyjnego. a w 
pierwszym rzędzie Drożdżo= 
wnie w Woli Krzysztopor- 
skiejj w powiece piotrko- 
wskim. 

W obrębie poszczególnych 
zakładów pracy w terenie. 
organizują i! świetl ce, czy 
talnie. stołówki. Organizuje 
się kolonie letne dla dzieci 
robotników. Szybko odbu- 
dowany został budynek põ- 

tbryczny w Józefowie pod 
Tomaszowem, przeznaczońy 
ua wczasy robotnicze. 

Idąc po linii wskazań Ma 
„iestu Lipcowego, w dzie- 
dzinie systematycznego u- 
przemysłowienia naszego 
wojewódżtwe — zmierzamy 
do dobrobytu całego ludu 
pracującego. 

Droga do dobrobytu świa 
a pracy została wytyczona, 
Realizują ją robotnicy Za e 
rza, Pabianic, Zduńskiej Wo 
li i innych miast i osiedli 
fabrycznych naszego woje 
wództwa, na równi z całym 
krajem, odbudowującym 
nasz przemysł państwowy. 


(Sak). 


una 


Wiec kobiet 


Dnia 17 bm, w Skierniewi 
cach odbył się wiec członkiń 
Ligi Kobiet ż całego powia- 
tu. Wiec odbył się pod ha- 
sem „Kobiety w walce o pa 
zójć. 

Równocześnie zebrane de- 
legatki uchwaliły, że w związ 
ku z2 rocznicą Manifestu 
PKWN-u kobiety zrzeszone 
w Lidze Kobiet ZO- 
bewiazują się przepracować 
60 tysięcy roboczo-gódzin, 
doprowadzając do porządku 
drogi orsz swoje grody g0 
spodarskie, 


Społeczeństwo 
wojsku 


W świetlicy Towarzystwa 
Przyjaciół Żołnierza w Łowi 
czu odbyło śię uroczyste 


:| wręczenie Sprzętu sportowe 
‘|20, składającego się: z kom 


nletu ubraniowego dla całej 
drużyny piłki nożnej Jedno 
stki Wojskowej. spszętu u- 
braniowego dla drużyny lek 
ko-atletycznej oraz oszczepu 
i dvsku olimpijskiego. 
Jednocześnie zostało dorę 
czonych 30 ozdobnych dyplo 
mów, jako nagrody na zawo 
dy sportowe i strzeleckie, 
Do darów zostało załączo 
ne pismo podpisane n*żeż 
członków Zarządu TPŻ w 
Łowiczu, w którym ofiaro- 
dawcy nadmienili, że sprzet 
sportowv dorerzaiją w imie- 
niu społeczeństwa łowickie= 
go w dowód nrzywiazania | 
miłości dla Wojska Polskie- 
go. OL, 


Ogloszenia drobne 


ZGUBIONO koncesje H. 25118 
ną nażwisko Bartczak ‘tanis 
sław 1203G 


| EE W "COO, 
ŹGUBIONO książeczkę z Ubeż 
pieczalni na nazwisko OCeranka 


Antoni, 7212G 
SETY" RT AE" 

ZGUBIONO kartę RKU Koń. 
skie i dóknmenty Starnawski 
Jan Gielniów. 7218G 


Rogów pobił Kutno i Łódź 


Trójka murarska ob. Szymczaka ułożyła 27736 ceg:eł 


Ulewny deszcz przesłania! kich murarzy w Polsce, aby rekord, 


wznoszącą się budowlę Wyż 
szej Sżkoły Gospodarstwa 
Wiejskiego w Rogówie. Lü- 
dzie chroń:a się pod dachy 
okolicznych zabudowań, aby 
orzeczekać wżmagający się 
deszcz. Tylko na budowie 
widać jakiś ruch, To trzej 
pracownicy oddziału 6 Pań- 
stwowego Przemysłu Budo- 
wlanego w Kutne ani na 
chwilę nie ustają w pracy. 
Trójka murarska z mura- 
rze Sżymczakiem Roma- 
nem na czele i pomocnikami 
Paluchowskim Stanisławem 
i Krysiewiczem Zenonem nie 
schodzi z budowy. „Chcemy 
— nie słowami, ale czynem 
uświęcić rócznicgę PKWN — 
powiada tow. Szymczak — 
„musimy pokazać, że złe wa- 
ruńki atmosferyczne nie mo 
t być przeszkodą w budo- 
wie nowych gmachów w 
ńaszym Państwie. Każdy w 
swojej dziedzinie musi pô- 
Kazać dzisiaj na co gò stać 
— nas, murarzy stać ha to. 
ady bez względu na pogodę 
budować i budować!“ 


To nic, że deszcz zalewa 
oczy, że wiatr przeszkadza 
— ob. Paluchowski podaje 
cegły, tow. Krysiewicz pod 
rzuca wapno. Robota wre. 
Pu 8 godzinach takiej peł- 
nai zanału pracy. I 
utrudzeni, ale pełni radości, 
bo oto sprawdzają cyfrę uło 
żonych w tak złych warun- 
kach cegieł: jest ich 27.736 
sztuk. Pobity rekord włas- 
ny i rekord krajowy. 

— To jeszczę nic=mówi tow 
Szymczak — to dopiero ma 
być początek pracy wszyst- 


schodzą 


ustanawiamy dla 


ją rozbudować jak najprę-|uczczeńia Maniiestu Lipco- 
dzej, aby w każdym mieś-| wego, Manifestu, który po- 
cie, w każdej gminie, osa-| kazał nam nasze zadana — 


dzie, 


wsi — było dość do-| dodaje 


pomocnik Krysiak, 


mów mieszkalńych dla lu-| duniny, że mógł przyczynić 


dzi pracy, 


takich jak my. się do uświęcenia rocznicy 
— A ten dzisiejszy naszi PKWN. 


(Sak.) 


Szkolenie zkożowców 


Według  prowizorycznych 
obliczeń fachowców tegorocz 
ne zbiory zbóż będą większe 
niż w roku ubiegłym. Z tego 
wynika, że wystarczy nam 
zboża nie tylko na potrzeby 
rynku wewnętrznego, lecz 
będziemy mogli nadwyżkę 
eksportować zagranicę. To 
też Ministerstwo Handlu We 
wnętrznego już myśli o tym, 
aby skup zboża od rolnika, 
magazynowanie i konserwa- 
cja ziarna były należycie za 
bezpieczone. Zeszłoroczne do 
świadczeńia wykazały wiele 
braków i niedociągnięć na 
punktach skupu, Dążąc więc 
do ich usunięcia i osiągnię- 
cia jak najsprawniejszego 
obrotu zbożem Ministerstwo 
to zaleciło Polskim Zakła- 
dom Zbożowym przygotowa 
nie odpowiednich kadr facho 
wego personelit. 

W wykonaniu tego zarzą- 
dzenia Okręgowe Oddziały 
PZZ i CRS „Samopomoc 
Chłopska“ w Łodzi zorgani 
zowały 3-dniowe odprawy 
dla kierowników punktów 
skupu zbożą i magazynierów 
zbożowych na terenie całego 
województwa, Powołany w 
tym celu specjalnv komitet 
szkoleniowy urządził 7 od- 
praw: w Piotrkowie, Koń- 


skich, Skierniewicach, Wielu 
ńiu, Sieradzu, Kutnie i To- 
maszowie Maz. W skład ko- 
mitetu wszli przedstawiciele 
PZZ, Giełdy Zbożowo-Towa 
rowej i CRS „Samopomoc 
Chłopska", W Tomaszowie 
przeszkolenie to odbyło się 
w dniach 11 — 13 bm. w sa 
li konferencyjnej PZGS. 
RK srownikiem odprawy był 
Kierownik Handlowy PZGS 
ob. Wiński, 

Na 3-dniowej odprawie 
przeszkoleniowej uczestnicy 
jej zapoznali się z rolą spół 
dzielczości w skupie zboża, z 
aktualnymi zagadnieniami 
polityczno - gospodarczymi, 
jak: uspołecznienie handlu, 
zwalczanie konserwatyzmu 
na wsi, dążenie do podnie- 
sienia produkcji, z towaro- 
znawstwem zbożowym, oce- 
ną i odbiorem ziarna, z ro- 
dzajami i wyposażeniem ma 
gazynów zbożowych, przecho 
waniem i konserwacją ziar- 
na. ze szkodnikami į sposJe 
bami zwalczania ich. następ 
nie z warunkami handlowy- 
mi i maninniacją dokumen- 
tami, wreszcie z zabezniecze 
niem nprzeciwpożarowym, 

Korespondent .„fłosu'* 
W- Nawrocki 


ŻW TEATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Taracza 27 
Dziś o godz. 19,15 widowisko 
śpiewno.tameczne „Kram z pio- 
sankami w reżyserii Leona 

Schillera i w wykonaniu pięć. 

dziesięcioosobowego zespołu słu 

chaczy Państwowej Wyższej 

Bzkcły Teatralnej. 

Wszystkie bilety sprzedane, 
passe-partout nieważne, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Dziś o godz 19,15. ostatnie 
dni komedia Chribe'a „Szklanka 

wody“ z M. Gorczyńską. 
Członkowie Zw. Zaw. otrzy 
mują indywidualnie 50 procent 
zniżki na legitymacje. 
Kasa czynna cd 11 
od 15. Tel. 123.02. 


TEATR LETNI „OSA' 

uł Płotrkows"» 94 
Komedia muzyczna „Jadzia 
Wdowa“ z występami Władys 
ława Waltera codziennie 
o godz. 19.30 — w niedziele t 

święta o godz. 16. 19.30. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
Godz. 19,15 doskonała kome. 
dia G. Zapolskiej „Moralność 
Pani Dulskiej“ z udziałem Ja. 
dwigi Chojnąc':iej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca 
br. o godz. 19.15 „ROSE MA- 

RIE” 
TEATR MELODRAM 
Nieczynny z powodu remon- 
tu. 


do 13 i 


EEREN 
ADRIA — „Cygańska miłoś 

godz. 16, 18, 20,8 

niedozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia“ 

dozwolony dla młodzieży 
BAJRA — „Kulisy Ringu* 

godz, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
GDYNIA — Progr. Akt. Kraj. 

i Zagr. nr 30 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 

19, 20, 21 
HEL — „Złoty Kluczyk” 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
MUZA — „Dwaulicowa Kobieta“ 

godz. 18, 20 

niedozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna* 

godz. 15,30 18, 20,30 

film dozwcłony od lat 12 
"PRZEDWIOŚNIE „Kulisy 

Wielkiej Rewii“ 

godz. 15,30, 18, 20,30 

niedozwolony dla młodzteży 
ROBOTNIK — „Carie klamie“ 

godz, 16.30, 18,30, 2030 

od lat 16 dozwolony 
ROMA — „Opowieść o prawdzi | 

wym człowieku 


godz. 18, 20 
dazwolony dla. młodzieży 
REKORD — „W imię życia” 


dla młodzieży o godz. 16 

„Podróż w nieznane* 

godz. 18, 20 

niedozwolony dla młodzieży 
STYLOWY — „Kurhan Mała. 

chowski** 

dia młodzieży godz. 165 

„Kwiat miłości“ 

godz. 18, 20 


W ORZZ odbyło się we wto. 
rek pożegnanie pięściarzy fran 
cuskich Zw. Zaw, (ESGT), któ. 
rzy rozegrali w, Polsce kilka 
spotkań. W uroczystości wzięli 
udział przedstawiciele ORZZ z 
wiceprzewodniczącym postem 
ówikiem i sekretarzem Dolin. 
skim, przedstawicielem Zw. Ra- 
dy Kult, Fiz. i Sportu, z prze. 
wodniczącym Burskim 1 sekre. 
tarzem Dołowym na czele, 


Na wstępie sekretaj ZRKF 
— Dołowy wręczył gościom pa 
mię*kowe odznaki. Po przemó. 
wieniu przewodn. ZRKP — Bur 
skiego, który Zapowiedzisł za. 
cieśnienie współpracy między 
sportem związkowym w Polsce 
i Francji, zabrał głos kierownik 
akipy francuskiej Jean Guimier. 
Mówca podziękował cą Tranizato 
rom za niezwykłe cienłe i ser. 
deczne przyjęcie, z jakim dru. 


Kolarze wrocławscy 


pracownikom W-Z 


Z Wrocławia wyruszyła w po- 


niedziałek sztafeta kolarska 
28 „Kolejarz** (Wrocław), w 
składzie: Stefaniak, Fajfer, 


Moller, Kida i Grek. Kolarze ci 
wiozą do Warszawy adres z wy 
razami uznania dla pracowni. 
ków trasy W—Z od ZS „Kole. 
jarz* z Dolnego Śląska. ` 


Odprawa członków 
K.S. „Związkowiec - Zīyw" 


Wszyscy członkowie Klubu 
Sportowego „Związkowiec 
Zryw'* winni stawić się w dniu 
21 lipca o godz. J8S-tej na boisku 
sportowym w Parku Ludowym. 

Sprawy b. ważne. 


żyna francuska spotkała się w 
całym kraju. Jest pełen podz!i 
wu dla wspaniałego tempa odbu 
dowy. „Cały naród polski — 
podkreślą mówca — jest przepo 
jomy dachem pokojowego budow 
nictwa. W czasie swego pobytu 
mieliśmy możność przekonać się 
— ciągnie dalej mówca — że w 
Polsca istnieje pełna swoboda 
wyznania, wbrów temu, co mó, 
wi się na' ten temat we Fran. 
cji”, 


Nastepnie kierownik dpnżyny 
francuskiej życzy wspaniałego 
obchodu Święta Odrodzenia, 
„które Wy w Polce mówi 
— obchodzicie, jako Święto Od 
hudowy, podczas gdy nasze 
święto Narodowe — 14 Lincs, 
iest mobilizacja sił postępowych 
do walki z rodzima reakcja" 
Mówca wracząa nastepnie uno. 
minki przedstaw'rielom ZRKRF. 
traz kolarzowi Napierale, który 
o'szymał dętki rowerowe, Na 
zakończenie p. Guimier wznosi 
okrzyk ną cześć przyjaźni pol 
ko-francnskini, Nastepnie pada 


ją, żywo podchwycone przez o. 


Spływ Odrą 
dia uczczenia V te' 
Rocznicy P.K,W.N. 


W ramach obchodu 5.ej rocz 
nicy PKWN z przystani Ligi 
Morskiej, Yacht Klubu Polski 
i AZS we Wrocławiu rozpoczął 
się spływ Odrą do Nowej Soli. 
w którym biorą udział kajaki, 
łodzie wioślarskie, jachty i mo- 
torówki Ligi Morskiej. Uczest- 
nicy spływu zatrzymają sę w 
punktach etapowych: w Brzegu 
Dolnym, Ścinawie, Głogowie i 
Nowej Soli, gdzie wezmą udział 
w lokalnych uroczystościach, 


Obecność obowiązkowa pod ry |związanych z ohchodem roczni 


gorem organizacyjnym, 


cy Manifestu Lipcowego. 


Co usłyszymy przez radio? 


12,04 Wisdom. połudn, 
Audycja dla wsi. 12,50 


12,2 
„Na 


dozwolony od lat 16 
ŚWIT — „Mężczyźni w jej ży 

ciu'* 

godz. 18, 20 

dozwolony od lat 16 
TATRY — „Klęska szpiega 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg” 

godz. 17, 19, 21 

niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia 

godz. 15,30, 18, 20,30 

dozwolony dla młodzieży 
WŁÓBNIARZ „Pocałunek 

na stadionie 

godz. 17, 19, 21 

dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny po- 

kcig* 

godz. 16, 18, 20 

niedozwolony dla młodzieży 
ZACHĘTA — „Aktorka“ 

godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młodzieży 


swojską nute“. 13,20 Skrzynkn 
PCK 13,30 Chwila muzyki 13,35 
Muzyka obiadowa, 14,00 Kroni. 
ka, 14,15 Pieśni kompozytorów 
słowiańskich, 14,50 Komunikaty 
14,55 Kwadrans muzyki, 15,10 
„Jedziemy na wczasy 15,15 
Aktnalności 15,25 Informacje 
15,80 Pogadanka, 15,50. Skrzyn. 
ka ogólna. 16.00 Audycja dla 
młodzieży, 16,15 Muzyka, 16,20 
„Spiawy naszego miasta** 16,25 
Muzyka rozrywkowa. 16,45 Au 
dycja dla dzieci, 17,00 I Dzien. 
nik popołudniowy, 17,15 Audy. 
cja słowno.mnzyczna. 17,45 Po 
radnik językowy, 18,00 Koncert 
Krakowskiej Orkiestry P:R, 
19,00 IT Dziennik popcłudniowy 
19,15 Rezerwa, 20,20 „7 oper 
Smetany 4 Dworzaka”, 21,30 
Audycja okolicznościowa, 22.00 
Koncert, 22,45 Felieton, 23,00 
Ostatnie wiadomości, 23,10 Kon 
cert polskiej muzyki symfonicz 
nej, 23,50 Program za jutro, 
24,00 Koncert życzeń. , 


| jest: 


Podniosta uroczystość w CRZYZ 


serdecznie żegnano pięściarzy francuskich w Warszawie 


becnych, ckrzyki na cześć Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Robot 
niczej i Komunistycznej Partii 
Francji oraz ich przywódców. 
. Upływająca w przyjacielscim 
nastroju w Oczystość zakończyła 
się odśpiewaniem  Międzynaro. 
dówki i Marsylianki, 


Jeszcze w tym rcku, w poło 
wie grudnia, projektowane jest 
wysłanie do Francji ok. 60,080. 
bowej ekipy sportowców pol. 
skich. Skład ekipy mają stano 
wić: gimnastycy, szermierze, ko 
tarze terowi, piłkarze i bokse. 
gry, W grudniu FSGT obchodzić 
będzie Z25.lecie działalności. 

W roku przyszłym projektuje 
się m. in. sprowadzenie w stycz 
niu lub w lutym francuskich 
gimnastyków, szermierzy i nar- 
ciarzy, w marcu lub kwietniu 
zaś meskie i żeńskie drużyny 
siatkówki i koszykówki. 


“owe metody sędz owania 
walk bokserskich 


Na obozie szkoleniowym ju. 
niorów PZB gościł międzynaro- 
dowy sędzia bokserski ob. Lau. 
kedrey (Szczecin), który z ra- 
mienia PZB poinformował śę- 
dziów wrocławskich oraz junio 
rów, przebywajacych na obozie 
o nowym sposobie sędzicwania 
walk w ringu. 

Na podstawie obserwacji mi. 
atrzostw Europy w Oslo i no- 
wych sposobów  prowndzenia 
walk, poczynając już od obec- 
nych mistrzostw juniorów, po- 
stanowiono sposnby te zastoso- 
wać. Najważniejsze to: dopnsz- 
czenie do dłuższej walki w zwar 
ciu. 

Nieprzepisowe osoby walki 
demonstrowali trenerzy Sztam 
i Mizerski. 


Lekkoatleci 


czechosłowaccy 


wraca:q do kraju 

37-osobowa grupa lekknntle- 
tów czechosłowackich, którzy 
startowali w Finlandi, odlecisła 
z Helsinek do Pragi. 


* 


M'ędzynarodowe 
Mistrzostwa 
Głuchoniemych 


W Kopenhadze od 12 do 16 
sierpnia odbędą się międzytaro- 
dowe zawody dla płuchoniernych 
w lekkoatletyce, piłce nożnej, 
pływaniu, tenisie i kolarstwie. 
W imprezie tej weźmie ndział 
około 500 zawodników, reprezen 
tujących barwy 15-tu państw, to 
Finlandii, Bułgarii, Nor- 
wegii, Holandii, Szwecji, Eran! 
cji Węgier, Belgii, Czechosłowa- 
cji, W.Brytanii, Rumunii, Au- 
strii, USA, Danii. 


Piąty dzień sztafety ZMP 


We wtorek wyruszyła sztufeta 
ZMP do IIT etapu na trasie Nr 1 
Kwidzyń — Toruń. Na trasie 
płównej, wynoszącej 102 km, bie 
gło 1.030 biegaczy, na trasach 
bocznych — 3.094, w Bztafacie 
gwiaździstej w Toruniu 3.000 — 
łacznie 7.124 uczestników, Na 
granicy województwa gdańskie- 
go i poznańskiego odbyło się u- 
roczyste powitanig sztafet. 


LUBLIN, — Z Chełmna wy- 
startowała we wtorek do pierw- 
szego etapu na trasie Nr 4 szta- 
feta ZMP, Dystans 83 km do Lu 
blina przebiegły na trasie płów- 
nej 282 osoby, w tym 80 kobiet, 
podczas gdy na pięciu trach 
pomocniczych startowało 737 u- 
czestników, Mimo burzy, na me: 
cie w Lublinie zebrało się 2.000 
widzów. W Stanisławicach uczest 
nicy sztafety wraz z kierownic- 
twem wzięli udział w gaszeniu 
pożaru zagrody chłopskiej, która 


zapaliła się od uderzenia pio- 
runa, 
JEDRZEJÓW. — We wtorek 


wyruszyła sztafeta ZMP do II 
etapu Kraków -— Jędrzejów na 


trasie Nr 6. Na etapie tym, dłu- 
gości 87 km, uczestniczyło w bie 
gu 3,300 osób, w tym 870 xobiet. 
Na tym odcinku startowali ma- 
sowó zawodnicy „Gwardii'* bie. 
guący w jednakowych kostiu 
mach. Uczestników sztafety lad 


ność obrzucała w niektórych 
miejs oścjach kwiatami. 
CZĘSTOCHOWA. — Trasa 


sztafety Nr 7 prowadziła na II 
etapie z Katowice do Częstocho- 
wy. W Sosnowcu w czasie biegu 
sztafetowego, modelarze ZMP 
wypuścili kilkadziesiąt balonów 
o średnicy 2 m. Na całej trasie 
uczestniczyło w sztafecie 11.578 
zawodników, w tym 2000 kobiet, 
Na zakończenie odbyła się aka 
demia, na której wręczono ua- 


grody przodownikom pracy £ 
okazji zakończenia czwartego 
etapu młodzieżowego wyścigu 


pracy. 

Na mecie sztafety w Katowi- 
cach brygada młodzieżowa z Za- 
trza zamełdownła w poniedzia- 
łek o zebranin 240 tysięcy zło- 
tych na Dom Młodzieżowy, bry- 


(gada świętochłowicka zaś — 350 
|tysięcy zł na ten sam cel. 


Nose porad mik 


Członkowie kól sportowych 
iich prawa 


Członkiem Koła Sportowego 
może zostać każdy członek 
Awiązki Zawodowego oraz je 
go róizina (żona, mąż, dzieci). 
Przystąpienie do Koła następu 
je po podpisanin deklaracjii za 
wierającej zobowiązanie do su_ 
miennego wypełniania obowiąz_ 
ków ciążących na członkach 
Koła. Formalnie członkiem Kołą 
staje się na skutek udhwały 
Zarządu Kcła, Uchwałę tę po. 
winien powziąć Zazsąd najdałej 
do 14 dni od chwiii otrzymania 
deklaracji. Tylko istotne wzglę_ 
dy mogą być podstawą dlą od_ 
mowy przyjęcia do Koła, przy_ 
czym w tym wypadku przysłu_ 
guje zainteresowanemu prawo 
odwołania się w terminie 14 dni 
od decyzji Zarządu Koła dórę_ 
czonej na piśmie do Zarządu 


Lrt s eani y ACZ Zw Z RZE KĄT TEZ. 
Uśmiechnij się! 


POWRÓT Z WCZASÓW 


mi 


— Przybyło 
Ciężkie wczasy, 


pięć kilo. 


Oddziału Zrzeszenia Sportowego, 
kia ego decyzja będzie ostatecz_ 
na, 

Każdy człmek Koła ma pra. 
wo: 
a) czynnego i biernego ndzia_ 
R w wyborach do Zarządu Ko_ 
3, 

b) korzystania z urządzeń 1 
sprzętu sportowego oraz kultu, 
ralnego Zrzeszenia, 

c) brania udziałn w zawodach 
sportowych i imę sZach kultu_ 
ralnych organizowanych przez 
Zrzeszenia, 

d) zapisania się do Kltbów 
Zrzeszenia po wykazanią wyma. 
ganej spr”—ności fizycznej. || 
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Laleko od Moskwy 


— To bardzo źle! — odciął Batmanow. — Za to, że 
ktoś się nie wtrąca u nas się nie daje premii. Odpo- 
wiedzcie więc wy, ale proszę nie otwierać teki! — rzu- 
cił poprzez ramię Kotlarewskiemu. 

Kotlarewski wytarł nos w wygniecioną, zmiętą chu- 
stkę i zaziębionym głosem powiedział: 

— Dobrze pracuje tylko siedem aut, reszta, dwadzie- 
ścia są unieruchomione, gdyż droga jest kiepska i ma- 
szyny źle pracują podczas tutejszej zimy. Posiadamy 
jeszcze więcej aut, ale wszystkie wymagają remontu, 

Powiedzcie mi Merzlakow, jak się zachowują szofe- 
rzy w tych warunkach? — pytał Beridze. 

— Szoferzy niczego sobie, mniej więcej sobie radzą 
— odezwał się Merzlakow spoglądając na głównego in- 
żyniera. 

Po drodze dał się słyszeć warkot auta. To Smorcz- 
kow który rozładował rury wracał do punktu. Chciał 
ich przegonić, ale Batmanow zatrzymał go ruchem 
ręki, 

— Jak droga, towarzyszu Smorczkow? — 

— Przejechałem. Gdzie niegdzie zasypało, ale jestem 
specjalistą od jazdy po kiepskich drogach!.. W jednym 
miejscu ludzie pomogli mi sprzatnać śnieg. Zdziwili sie. 


„Cóż to jeszcze wciąż rury rozwozisz?* Kiedy im opo- 
wiedziałem waszą nowinę, wszyscy od razu się zapa- 
lili!... Drogę trzeba oczyścić. Z rurami, to i ja nie ujadę 
dalej niż piętnaście kilometrów. 

— A jak wóz? Mówią, że auta zimą żle się tu spra- 
wują. Czy to prawda? — zainteresował się Beridze. 

— Cóż auto? — Szofer uśmiechnął się i pogłaskał rę- 
ką ciepłą maskę. — Dobre są nasze auta, trzeba być bez 
sumienia, ażeby narzekać! 

Batmanow pochmurnie spojrzał na Merzlakowa. 

Niechaj wszyscy jadą na punkt, — odwrócił się do 
Beridzego. — I jego — skinął na zakatarzonego Kotla- 
rowskiego — również zabierzcie, bo jeszcze mnie zara- 
zi katarem. Topolowa postarajcie się od razu umieścić 
gdzieś w ciepłym miejscu. Żeby tylko nie rozchorował 
się, po tak długiej podróży. 

— A wy, Wasyli Maksymowiczu? 

— Chciałbym się przejść z Merzlakowym. Zdaje mi 
się, że on już dawno nie spacerował po swojej trasie. 

Z hałasem wsiedli do osobowego auta oraz do cięża- 
rówki Smorczkowa i odjechali. Batmanow z Merzlako- 
wym kroczyli za nimi. Naczelnik budowy niechętnie 
spoglądał na swego towarzysza. 

— Opowiadal. w Nowińsku, że jesteście niebezpiecz- 
nym człowiekiem, Merzlakow.., 

— Cóż wam na to odpowiedzieć, towarzyszu naczel- 
niku? — zdziwił się Merzlakow. — Są u nas kpiarze. 
Obawiają sie powiedzieć prawde w oczy. a za plecami 
gadają. 


— Czy znacie Greczkina? Wątpię, czy ten człowiek 
bałby się powiedzieć w oczy wam prawdę. 


— Greczkina widywałem, ale nie wiem dobrze co te 
za człowiek. Tak samo i on nie wywarł na mnie do- 
brego wrażenia. Ogromnie jest pewny siebie. Zresztą 
nie znam o nim szczegółów . 


— Ale zato on wie coś o was! Powiedział mi takie 
przysłowie: „Bój się kozła, przed sobą, osła za sobą, 
s Merzlakowa — ze wszystkich stron”. I ja zaczynam 
się was bać Merzlakow. Jakie niespodzianki czekają 
mnie na waszym punkcie? — Batmanow czekał na od- 
powiedź, ale Merzlakow się nie odzywał, — Dookoła 
wszystko się rozłazi. Ludzie nie wiedzą na jakim są 
świecie. Wszędzie szerzą się jakieś panikarskie plotki 
L nastroje! Pankow zaginiony! — wyliczał Batmanow. 


— Jeszcze nie widziałem, co jest na cieśninie, ale już 
prawie całą trasę obszedłem pieszo i stwierdziłem, że to 
są jakieś‘ nieprzebyte puszcze! Auta traktory stoją, 
a przecież ze sto razy pisałem i Kotlarewskiemu wbi- 
jałem do głowy, kiedy odjeżdżał z zarządu: że trzeba 
bez przerwy wozić rury, żywność, materiały. Tak długo 
wozić, jak długo trwa zima! Gdy nadejdzie wiosna, bę- 


dzie już za późno: lód się na drodze roztopi, wszystko 
popłynie, letniej zaś drogi od razu za jednym zama- 


chem nie „wybudujesz!... Jestem także pewien że nie 
poczyniliście przygotowań w związku z przejściem na 
wyspę. D-04443 


